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Sprawa Ooboszvńskiego w Sejmie 
& 2 

Obrady nad budżetem M!in1sterstwa Sprawiedłiwoś~j - O niezawisłość sędziowską -
Niesły'chane przemówienie tytla S0l!łmersteln~ - Bez~z~lt1e twierdzenia /.- .~prawa 

.Parylewiiczowej - Dyskusja nad budletem M'in'lsterstwa Komum'kacjl 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Sejmie 

toczyły się we wtorek obrady nad bu­
a·żetem Ministerium Sprawiedliwości. 
O budżecie tym referował poseł Sioda. 
W przemówieniu swoim stwierdził, że 
w wymiarze sprawiedliwości widać 
obniżenie poziomu. S~d Najwyższy 
wydaje niekiedy sprzeczne zupełnie 0-

rzeczenia, które podkopuj~ zaufania 
do stałości i powagi, wyrażonej przez 
tę najwyższą. instytucję prawną.. Sąd 
Najwyższy rokrocznie wydaje 200 do 
250 orzeczeń, podczas gdy w 1nnych 
państwach .analogiczne instytucje wy­
dają. w tym czasie od 50 do 100 orze­
czeń. Sytuacja materialna sędziów 
jest bardzo źle postawio.na. Skala u­
posażeń jest nikła, wskutek czego za­
chodzą często 'mianowania sędziów na 
stanowiska nie odpowiadające ich 
kwalifikacjom. Zatrważający jest 
wzrost przestępczości u małoletnich, 
czemu trzeba przeciwdziałać. Jeżeli 
chodzi o stan adwokacki, to zauważyć 
'daje się bardzo silna pauperyzlt~1a; 
adwokatura musi walczyć z nieustan­
nym przerostem elementów mniejszo­
ściowych, co doprowadza do konflik­
tów w łonie adwokatury. 

Poseł ks. Lubelski zwrócił uwagę 
na nieprzestrzeganie niezawisłości sę­
dziowskiej, co bardzo niepomyślnie od­
działywa na wymiar sprawiedliwości. 

Poseł ruski Wolański uczynił uwa­
gę, że korporacje adwokackie, wpro­
wadzają w wymiar sprawiedliwości 
kryteria wyznania i narodowości, a 
często również kryteria polityczne. 
Łączenie wymiaru sprawiedliwości z 
tego rodzaju kryteriami jest poczę,t­
kiem końca sprawiedliwości. 

Poseł Byla prosił o wyjaśnienie, w 
'akim stadium znajduje się sprawa 
Doboszyńskiego. 

Poseł Żyd Sommersteln, wygłosił 
niesłychane przemówienie, w którym 
stwierdzał, że niezawisłośĆ sędziów u­
zależnia się od opinii publicznej, a w&­
wnętrzna niezawisłość sędziów dotą.d 
nie nastąpiła. W stosunku do lud:p.o­
ści żydowskiej atmosfera niezawisło­
ści sędziów nie istnieje. Heca antyse­
micka dotarła do świą.tyny Temidy. 
Wyroki zależą od wyznanIa podsąd­
nego. Dowodem tego proces przytyc­
ki (I!) i szereg innych procesów (? 1) 
:Wiele spraw o rozbijanie szyb oraz 
poranienia studentów Źydów pominię­
to. Dyspozycje kodeksowe nie są, do­
stateczne. W państwie, w którym ist­
nieją przedstawiciele różn~Tch religii 1 
różnych narodowości, kodeksy nie po-

Poseł J e d y n a k interpelował w I skania rozwodu. Mówca apelował do 
sprawie Parylewicwwej. Sprawa ta Sejmu, aby przez zainteresowanie .się 
wywołała w społeczeństwie różne opi- tę, sprawą skłonić rzę,d do p~zecIw­
nie i wytworzyły się jakoby dwa obozy. o.ziałania tym szlwdliwym objawom, 
Jbdni uważają, że dochodzenie tak się i do wniesienia jednolitego projektu 
przedłuża, że oskarżona zaczyna cho- małżeńskiego. 
trować i może dojść do takiego stanu 
:psychicznego, że nie będzie mogła 
:prawdOpodobnie zeznawać należycie. 
Inni znów uważają, że dochodzenie tak 

Sprawa Doboszyńskiego 
Sprawa Parylewiczowej 

długo p'l"Zecię,ga się dlatego, że nie ma Wiceminister S i e c z k o w s k i od­
właściwie za co pocią.gać obwinionej do powiadając stwierdził, że sprawa do­
odpowiedzialności. chodzeń przeciwko Doboszyńskiemu 

Minister G r a b o w s k i w swej od- jest zakOllczona. Akta znajduję, się w 
powiedzi mówił o konieczności podnie- rQce prokuratury Sądu Okręgowego w 
sienia moralności wśród społeczeństwa Krakowie, która opracowuje akt o­
i zapewniał o usiłowaniach rzędu w skarżenia. Sprawa otrzyma swój bie3 
kierunku zadośćuczynienia wymogom normalny. 
wzorowego wymiaru sprawiedliwości. 
Następnie poruszył sprawę fundacji Co zaś d? sprawy Pall"ylewiczow.ej, 
Jakuba Potockiego. to akt oskarzeOla ze względu na obfIty 

Poseł O l s z e w s k i zwraca uwagę materiał, obejmuję,cy około 30 tomów, 
na. koniecznoś~ uj~dnostajnienia i uo- nie mógł być jeszc7e opracowany, lecz 
welizacji ustawodawstwa małżeńskie-\ będzie wniesiony mniej więcej w kwie­
go w Polsce. Około 40.000 osób rocznie tniu 
zmienia swoje wyznanie w celu uzy- (Cią.g dalszy strona 2) 

Manewry angielskie na morzu Sr6dziemnym, Bombardowce startują z pokładu 
lotniskowca "Courageous" do ataku na "nieprzyjacielskie" okręty. 

6rzeszolska wie o śmierci męża 
Pogrzeb Gr~es~olskiego o dbędzie się w ~'Wartek 

zwalają obrażać żadnej religii, oraz Kra k ów. (Tel. wł.) Staciwińska- W poniedziałek, w ~dzinach wie­
riadnej narodowości. Dla porz~dku za- Grzeszolska, przebywają.ca w szpitalu czornych, do Krakowa przyjechał brat 
tym powinno się wprowadzić do ~o- św. Łazarza na oddziale wewnętrznym, Grzeszolskiej, Staciwiński, który zają.ł 
deksu odpowiednie przepisy ("specJal- jest - jak to wczoraj donosiliśmy - się siostr~ i pogrzebem swego szwa­
nej" obrony Żydów prowokujących zupełnie przytomna. gra. Staciwiński zamieszkał w Hotelu 
swym draźnią.cym zachowaniem lud- W chwili, kiedy pielęgniarka za- Polskim, w tym samym pokoju, w 
ność polską i mniejszośSi nieżydow- pewniała ją, że męża wkrótce zobaczy, którym Grzeszolscy targnęli się na 
skiel - Red.) Odsetek Zydów, zatru- Grzeszolska wybuchła płaczem, mó- tżycie. 
dnionych w są.dach, jest minimalny wiąc, iż wie, że mąż jej nie żyje. Zda- Termin pogrzebu nie jest jeszcze 
(jeszcze? - Red.) Nie wolno odtrą.- niem lekarzy, stan zdrowia Staciwiń- ostatecznie ustalony. Prowizorycznie 
cać kandydatów żadnego wyznania. skiej-Grzeszolt:kiej nie budzi najmniej- ustalono dzień 18 bm., tj. czwartek, 

Mówca występuje przeciwko sztu- szych obaw. Silny organizm zdołał godz. 14.30. Grzeszolski zostanie po_ 
cznemu (I?) tworzeniu wielkiej iloścf zw.aic&Yć niebezpieczeństwo. chowany na, nowym cmentarzu na 
spraw przeciwko Źydom o rzekomą Sek.cja. zwłok Grzeszolskiego, która Nowej Olszy. 
obrazę narodu polskiego. (Zydom ma I odbyła się w poniedziałek w instytu-j Wiadomości o tym, jakoby GrzeszoI­
to być dozwolonel - Red.) W ramach cie medycyny sętdowej, wykazała, iż ski sprzedał swój folwark, są. niepraw­
istnieją.cego kodeksu akcja bojkołowa śmierć nastąpiła ws'kutek zatrucia lu- dziwe. 
powinna być karana. - - . --- minalem. . - .:-.;..---

Czwartek, dnia 18 lutego 1931 

Z naszego stanowiska 
• 
Zycie 

i żywe siły narodu 
W sprawie "nowej ideologii" i no­

wej organizacji, któr~ "tworzę," pp. 
Koc i Miedziński, wszyscy wyczeku­
ją.cy "rewelacyj" dozna~i zawodu 
przeczytawszy streszczet.ue przemó­
wienia politycznego wIcemarszałka 
Miedzińskiego na posiedzeniu Klubu 
Dyskusyjnego Posłów ~ Senatorów b. 
Uczestników Walk o Nlepodleglość. 

Najpierw, referat miał charakt~r 
indywidualny: mówca zastrzegł SIę 
podob!lO, że przemawia we własnym 
tylkO imieniu I że rzuca tylko pewne 
myśli, a nie rozwija programu. Jak 
te myśli były sformułowane, na t:n 
temat agencja "lskr~", blisk?, pp. MIe­
dzińskiemu i KOCOWI, polemlzuJe z re­
feratami gazet. Nie zosta.lo j~~nlł:k za­
kwestionowane, że p. MledzmskI. wy­
sunę,ł dwa hasła: nacjon~li~mu l ra­
dykalizmu, przy czym SIebIe nazwał 
"nacjonalistę, de facto", (~zeczywi­
stym), a "endeków" - "naCJonalIsta­
mi de nomine" (z nazwy). 

Czyż mógł się kto spodziewać czego 
innego? Jasnym przeci.eż było, .że przy­
szła nowa organizaCja będZIe ? so­
bie głosiła, że reprezentuje nacJona­
lizm. Zbyt silnie w społeczeństwie ma­
nifestuje się duch narodowy, by ro­
dząca się nowa odmiana obozu "sa­
nacyjnego" nie miała przybrać szat 
narodowych. Co będzie pod tymi sza­
tami, to okaże się. 

Tak samo nie ulegało żadnej wę,t­
pliwości, że zapowiadana nowa orga­
nizacja stawi na kartę "młodych". by 
raz ostatecznie dorobić się jakiego­
kolwiek znaczenia w młodszym poko­
leniu, i że w tym celu wygra się at:ut 
.,radykalizmu". Rozmowy w tym kIe­
runku młodych "sanatorów" z od­
nośnymi politykami "radykalnymi" 
tocz~ się już od dłuższego czasu. 
Donieśliśmy o nich pierwsi. Pognie­
wano się 'za to na nas; ale fakt 
pozostał faktem i zbliżanie się ku so­
bie wspomnianych czynników rozwi­
jało się i rozwija dalej, budzę,c w pp. 
Miedzińskim i Kocu nadzieje na przy­
szłość. 

Ta próba scementowania odnoś­
nych elementów młodych: części "sa­
nacyjnych" i części "radykalnych", 
buduje na przeciwstawianiu "mło­
dych" - stronnictwom dotychczaso. 
wym, które "stały się przeżytkiem". 
To było także jedno z głównych zało­
żeń przemówienia wicemarszałka Mie­
dzińskiego. 

Że pp. Miedziński i Koc tak grają 
taktycznie, jest więcej, niż zrozumiałe. 
Nie myślimy też ani jednym słowem 
wys1.ępować w obronie "starych" ugru· 
powań, które istotnie sę, tylko partia­
mi w dawnym ich, klasowym czy sta. 
nowym, w ogóle partykularnym zna­
czeniu. Ale, ;eżeli strzała twórców "no­
wej ideologii" godzić ma w Stronnic­
two Narodowe, to stwierdzić musimy, 
że jest to zamierzenie bardzo nieży· 
ciowe. 

Stronnictwo Narodowe ma nazwę 
i ' formę organizacyjn~ stronnictwa, bo 
to się łą.czy z ohowiązuJą.cymi prze,i­
sami prawnymi. Jednak najmłodszy 
nawet i najmniej jeszcze wyrobiony 
członek Stronnictwa Narodowego ma 
pełnę. świadomość, że jest to nie .iedna 
z vnelu partyj czy partyjek starej da­
ty, lecz, że jest to wyraz organizacyj­
ny potężnego ruchu ideowego, który 
był, jest i będzie, i którego żadne siły, 
nieco nawet większe od tych. jakie 
reprezentują pp. Koc, Miedziński ' no. 



wi czy przyszli ich towarzysze, zmóc 
nie zdołają. 

Ruch narodowy, nie skostniały, 
lecz zdolny do przekształceń, \,"ymaga­
nyćh przez bieżące warunki realne, 
wyraża zdrowy nacjonalizm nowo­
czesny i toczy się naprzód szero­
ką ławą, niepohamowanie, wbrew 
wszystkim przeszkodom i czynnikom, 
które chciałyby go spara!iżo'wać 
sztucznymi sposobami, względnie 
wmówić w iywioły niedoświadczone, 
że Stronnictwo Narodowe to jeden z 
"przeżytków" . 

"Prz~żytek"? Przyjrzyjcie się pa­
nowie twórcy "nowej ideologii" zjazdo­
Mli przedstawicieli pracy narodowej na 
wsi, który się odbył w niellzielę w 
Warszawie z udziałem setek najlep­
szych synów ojczyzny, jak ona długa 
i szeroka! Wniknijcie vi treść, w zdro­
wie, w siłę twórczą tego zgromadzenia, 
jego obrad i jego uchwał! To "przeży­
tek"? Nie, to życie, to życie 
n a r o d u, wobec którego wy jesteście 
doktrynerami przy zielol1ym stoliku, 
którzy ani s?erokich warstw społe­
czeństwa własnego nie znacie, ani 
nie wyczuwacie najwznioślejszych ich 
idea.łów i naj gorętszych ich pragnień 
i dą·żeń, przenikających całe ich je­
stestwo. 

Niech mózgi papierowe deklamują 
o "przeżytkach", - ż y w e s i ł y na­
rodu pozostaną tam, kędy płynie sze­
roki n u l' t ż y c i a. 

Sprawa Ooboszyńsk'iego 
w S,eJm:e 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
W sprawie fundacji Potockiego, to 

należy rozróżnić w niej dwie strony. 
'Jeżeli chodzi o zagadnienie cywili­
styczne, to rola Ministerium Sprawie­
miwości jest żadna, jest to bowiem 
'kwestia stron wolneg.o przewodu sądo­
wego. Inne jest oblicze tej części spra­
wy, która zatrąca o dziedzinę karną. 
Śledztwo zostało powierzone sędziemu 
00 spraw szczególnie ważnych, jedne­
mu z najlepszych sędziów. Jeżeli śledz­
two ustali; że są jakieś czyny ka:ry­
'godne, niewątpliwie dalsze konsekwen­
leje b~dą wyciągnięte. 
, Po zakol'iczeniu obrad nad budże­
tem sprawiedliwości toczyła. się bar­
dzo obszerna dyskusja nad budżetem 
Ministerium Komunikacji. Kilku po­
słów kolejarzy atakowało politykę mi­
nisterstwa. Twierdzili oni m, 1., że 
przyczyną katastrof kolejowrch jest 
przede wszyst.kim zużycie i brak od­
powiedniego taboru. Zwracano uwagę, 
Iże jedynie magistrala Śląsk-Gdynia, 
ijakkolwiek eksportuje surowce i po-
5ługuje się naj niższą taryfą, jest do­
)chodowa. (w) 

Przemysł 1 handel 
w kom1sjlj, S'enatu 

War s za W a . (Tel. wł.) W komisji 
budżetowej Senatu toczyły siQ długie 
!rozprawy nad budżetem przęmyslu i 
handlu. Zarówno ref er en t L e c 11 n i c­
k i jak i minister R o ma n oraz kilku 
mówców zwracało uwagę, że w dzie­
dzinie gospodrurczej domi nują.cym 
'czynnikiem powinny być względy poli­
tyczne a nie gospodarcze, i że udział 
kapitału zagranicznego nie jest nad­
miernie pożądany. Minister R o m a n 
w swoim przemówieniu uwzględnił 
bardzo silnie sprawy morskie, zarówno 
rozbudowę Gdyni jak polityk~ żeglu­
gową ()iI'8Z wreszcie sprawy ludności 
miejscowej i rybołóshvo. Uwagi jego 
były właściwie tylko powtórzeniem i 
rozszerzeniem informacyj, dotyczących 
planu inwestycyjnego. (w) 

Aresztowan~a w O'NR 
War s z a w a. (Tel. w1.) Po rewi­

zja<:h, dokonanych wśród tzw. Pepi­
st.ów, grupa ONR, aresztowano 8 osób. 
Niezależnie {)lt tego 7.ostal 'ar~sztowany 
a tlw. RościRzew~kj, pomawiany o pr.zy­
należnoś6 do O~R. (w) 

Tragiczna śmierć Belga 
Częstochowa. (PAT.) Dnia 

15 bm. w godzinach popołudniowych 
w elektrowni na Zawodziu wydarzYł 
się tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł obywatel belgijski, 50-letni Sois 
do Riendt, pracownik belgijskiej fir­
my "BAE", z ramIenia której instalo­
wał w elektrowni nową rozclzielnicę. 
Nicszczr,sliwy nieostrożnie dotknął się 
przewodów elektrycznych i poniósł 
imierć na miejscu. 

S{rona ! 'ORĘDOWNIK, czwarleK, ania 18 lutego 1937 - Numer 31) 

Rolnik prezydentem Finlandii 
1')'')' elel~fol'ótv obralo 1J're~ydente))", premieJ'a Kalli o" ~ :::awo-

,du rolni14'u 

KaJlio - nowy prezyd ent Finlandii 

W dniu 15 lutego upłynęła sześcio­
letnia kade.ncja prezydenta Republiki 
Finlandzkiej Svinhufvuda. W tym 
samym dniu zebrało się równO'cześnie 
300 elektOTów celem dokO'nania wy-

I 
bO'ru nowej głowy pallstwa. 

Było wi8ldome, że ustępujący pre­
zydent, człowiek o wielkich za.słu­
gach dla sipra wy niepodległO'ści fin­
l.andzkiej, będzie ponownie kandydo-
wał jakO' przedstawiciel ugrupowań 
prawicO'wych w o.parciu o "lwppow­
ców". Koła liberalne i lewicowe 
były zdecydowanie nie~ychylne 
kandydaturze Svinhufvuda. JakO' 
pTzeciwkandydata SOCjalistów wy-
mieniano polityka Ten nera. Reprezen­
tantowi liberałów Stahlbergowi, twór­
cy fińSkiej konstytucji i b. prezyden-
towi rokow8lno 46 głosów, zaś ()lbe,cny 
premier Kallio, ludawiec z pochOldze­
nia miał widoki na 56 głosów w Zg~ 
madzeniu Elektorów. KalliO', wbrew 
oczekiwaniom, otrzymał 177 głosów. 

Nowo obrany prezydent liczy 64 la­
ta. Ma za sobą dużą przeszłość poli­
tyczną. Ja.ko zawodowy rolnik zwią­
z.ał swą działalność polityczną. ze 
stronnictwem ludowym i z jego ra-
mienia piasiował kilkakrotnie stano­
wisko premiera oraz teki ministerIal­
ne. Od nazwiska p. Kallio wzięła na­
zwę fińska reforma rolna, przezeń za­
początkowana i przeprowadzona w r. 
1918. 

Z arsenału środków policii japońskiej 
Stosowala wy'myiJbte torfuJ'y, iieby "poprawić" wyniki 

wyborc~e 

T o k i o. (P A T.) Izba Wyższa roz- zapewnił. iż rząd opracowuje reformę 
poczęła pOSiedzenie o godz. 10 rano, metod stosowanych przez policję. 
przystępując do dyskusji nad zgłoszo- Agencja Reutera stwierdza, że re-
nymi interpelacjami. welacje Kisziszi Kokuto wywarły wieI-

Kisziszi Kokuto, niezależny, intel'- kie wrażenie na członków Izby Wyż­
pelował rząd na temat "poszanowania szej, tymbardziej, iż Kisziszi Kokuto 
wolności obywatelskich", ataku.ią,c jest jednym ze starszych pOlityków i 
gwałtownie policję japońską., która, o stosowaniu przez policję tortur mó­
według pOSiadanych przez niego infor- wił z własnego doświadczenia. Tor­
macy.i, podczas ostatnich wyborów w tury, stosowane w różnych prefektu· 
r. 1936 dopuściła się licznych gwałtów rach z powodu rzekomych wykroczeń 
a nawet znęcania się i tO'rturowania przeciwko przepisom wydanym z oka­
osób "podejrzanych". Kisziszi Kokuło, zji wyborów, polegały na pompowaniu 
według Havasa, g vałtownie zaatako- wody przez nozdrza, na przypalaniu 
wal policję prefektury Kanawaga w rozpalonym żelazem oraz na umyśl­
pobliżu Tokio, gdzie stosowano "tortu- nym biciu. 
rę wodną" rozpalbnego żelaza" . Ki- Minister spraw wewnętrznych za­
sziszi K01:uto twierdzi, iż sam pod- pewnil, iż winni tych wykroczeti zo­
czas pobytu w Kagoszema podlegał tej stali już ukarani, a rząd zamierza cal­
torturze. kowicie uniemożliwić stosowanie tor-

Minister spraw wewnętrznych Ka- tUl" przez wladze policyjne. 
warada, odpowiadając na interpelaCję, 

Rokowania o sprzedaż 
"Wspólnot, Interesów" 

Obiekt 'wymaga podobno dwa ra~y tyle u-kład6w, ile u'ynosi 
p,.oponowana ceJla 

War s z a w a. (Tel. wI.) Prze.dsta- urządzeń oraz normalnej pracy około 
wiciele przemysłu, zrzeszonego w "Le- skutecznej produkcji, odpO'wiadającej 
wlatanie", otrzymali - jak słychać - nowoczesnym wymogom, nalei.ałO'by 
propozycję nabycia na własność kon- przepl'owadziĆ inwestycje i renowacje, 
cernu śląskiego "Wspólnoty Intere- których koszty, według szacowań, wy­
sów". Suma nabycia wyraża się w niOSłyby do 150 milionów złotych. 
kwocie 80 milionów złotych, rozłożo- Przejęcie "Wspólnoty Inteersów" 
nej na dziesięciO'letne spłaty. Prz.edsta? O'raz zmodernizowanie przedsiębiorstw 
wiciele rozmaitych przemysłów zaln- wymagałOby zatem kwoty, sięgaję,cej 
teresowali się tą propozycją. i przepro- blisko 250 miliO'nów złotych, czyll, w 
wadzili badania stanu zakładów, ko- naszych warunkach, ogromnej sumy. 
palń oraz hut, należących do "Wspól- Podobno niektóre gałQzie przemysłu 
noty Interesów". są skłonne przejść do konkretnych rO'-

Okazało się przy ty;n, że kopalnie kowań na ten temat pod warunkiem 
itd., wchodzące w skład koncernu, po- zagwarantowania opłacalności produk­
siadają przestrzale urządzenia tech- cji przez unormowanie cen, które za­
niczne, dawnO' nie odnawiane i nie na- pewniałoby oprocentowanie i dochodo-
prawiane. Dla zmodernizowania tych wość' włożonegO' kapitału. (w) 

Z frontów hisqłańskich 

Rozbicie miedzynarodowei brygady 
Da,ls~e sl(1~ceS1J wo:isl~ powstafw~ych - Co 'mówiq komunikaty 

c~er'Wo 'ny-ch 

Salamanca. (PAT) Powstańcza Paryż. (PAT) Kore,sportdent Ha-
kwatera główna donosi: Na froncie "asa z Talavera de la Reina (po stronie 
madryckim wojska nasze odparły zde- powstańców donosi: Pomimo dobreJ 
,cydowanie kilka kontrataków nieprzy- pO'gody, na froncie madryckim akcja 
jaciela. Brygada międzynarodowa zo- zbrojna była bardzo ogranicMna. Po-
8tała doszczętnie rozbita, jeden z jej łożenie na połudinowo - zachód od sto­
batalionów dostał się do niewoli. licy jest OOZ zmiany. Wojska powstań-

\Vśród jCJlCÓW znajdują się kapi- cze są naprzeciw Arganda. Artyleria. 
tan, 2 siprżantów i 35 angielskich żoł- i lotnictwo powstańcze bombardowały 
nierzy. :Ka froncie południowym za- zaCiekle skupienia prwclwnika na pół­
U 'ęły wojska powstańcze ważne punkty noc i na południe od odcinka walk przy 
:oirategiczne w pobliżu ~otri1u. dTodte do Waleneji. 

stosuj 

nafychmias,ł 

%nan~ 

produkt polski 
Do nabyc:la_ 

wszystkich aptekach. 

M a d ryt. (PAT) Rząd hiszpański 
wyznaczył generała Miaję naczelnym 
dowódcą. ohrony Madrytu. Generał 
Mia.ja znajduje się obecnie na odcinku 
Ja'1'ama.. Nominacja gen. Miaja, we­
dług Havasa, ma zapewnić koordyna­
cję działań wszystkich wojsk, zaanga­
filowanych w obronie stolicy. 

L o n d y n. (PAT) Rząd brytyjski 
zgodził się dostarczyć Wr'pedowiec, 
którym mogą być przewiezione środki 
/Żywności dla uchodźców, znajdują;cYCh 
się obecnie w Almocia. 

Poiar W samolocle 
D a kar. (P AT). CzterO'motorowy, 

samolot :fIrancuski linii powietrznej, 
obsługującej Południową Amerykę, 
który opuścił wczoraj !rano Dakar, 
Udając się do Natalu, około godz. 10 
rano zawiadomił przez radio, iz na sa­
molocie wybuchł pożar, który ugaszo­
no ale trzeba było unieruchomić jeden 
'z ~otorów. Samolot kontynuuje po­
dróż ze zmniejszoną szybkością. 

PotróJne lderzenle na morzu 
L o Ii d Y 11. (P AT) Reuter donosi 

z La Valetta: Trzy kontrtorpedowce 
brytyjskie "Active", "Worc este!l''' i 
"Antelope" zderzyły się w pobliżu Mal­
ty. \Vszystkie trzy okręty o własnych 
l3iłach wróciły do przystani. Uszko­
dzenia są nieznaczne. 

Krwawy śnieg 
T o ki o. (PAT) W prowincji Iwate 

szaleje burza śnieżna. Dotychczas pa­
dło ofiar Q. burzy około 20 domów mie­
szkalnych i 2 budynki szkolne, przy 
!czym 55 osób utraciło życie. Na linii 
kOl8ljowej Hokkaido wjechał pociąg na. 
oddział odmiatających śnieg robotni­
ków, za.bijając 5, a kilku ciężko ranią.c. 

Zdarzenie a,m-eryk,ańsk:ie 
N ow y Jork. (PAT) Według do­

niesień z Wilson w Północnej Karoli­
nie, z tamtejszego więzienia zbiegło 
7 więźniów, którzy zabrali ze sobą w 
Icharakterze zaKładników 2 dozorców 
więziennych i 3 inne osoby. Oddział 
policyjny w sile 100 ludzi wystrurtował 
na s.amolotach w pO'goń za zbiegami. 

KafasłnJfa g,órmcza 
Londyn. (PAT) W South N.or­

manton z,ostało skutkiem eksplOZji w 
/kopalni węgla 7 górników zabitych 
a 4: ciężko rannych. 

Zw'inlęc~e 
dw'ó'ch żydowsk'ich 'Slk,ół 
War s z a w a. (Tel. wł.) Z nowym 

rokiem szkolnym uległy zwinięciu 
dwie żydowskie szkoły !religijne wsku­
tek zarządzeń kuratolriów szkolnYCh, 
a mianowicie Hersza Abramowicza w 
Łodzi oraz Lejzo!I'a Potołowskiego, ja­
ko nie odpowiadające wymogom usta­
wy o szkolnictwie. (w) 

Szeba ustępuje I Bukaresztu 
P ar y ż. (PAT) Havas donosi z Bu­

ikaresztu: Jan Szeba, poseł Czechosło­
wacji \v Bukareszcie, autor ksią.żki 
f"Rosja i Mała Entente'a w polityce 
światowej" (która była przedmiotem 
interpelacji w parlamencie rumuń­
skim), zawiadomił nąd rumuński, że 
prosił rząd czechosłowacki o odwoła­
nie go z Bukaresztu. Szeba opuszcza 
placówkę w Bukareszcie natychmiast. 

••• Iecz idzie d·o A n kary 
M o r. O s tr a w a. (PAT) "MO'rav­

sko-Slezky Deni1t" donosi, iż według 
informacyj praskich kół politycznych 
;poseł Szeba ma być mianowany po­
słem Republiki Czechosłowackiej w 
Tmcji. 



))0 nzymu pl"zY\\'irziol1o z A cli s Abebv 
staluę 'Lwa JlIdy. Slatua ma stanąć IN 

alei impcrium. 

Co piszą inni 

. Odkąd to sprawa 
m:ędzy Polską a N;'emcam'j? 

Prasa s-dal'lska powtarza doniesie­
nia paryskie o zamierz-onym niemiec­
kim zamachu na Gdailsk, które - jak 
wiadomo - powstaly w związku z mo­
wą ministra propagandy Goebbelsa. 
\Viadom-ości te określa się jako "zmy­
ślone", szk-odliw€ dla "d·obrego ukła­
dania się stosunkĆ'w polsko-niemiec­
ki~lh" itd. AI~ c-o innego .musi w nic~ 
zalnteres-owac. Z komunikatu agenCji 
"D e r D o u t s c h e D i e n s t" war­
to przytoczyć ustęp następujący: 

"Niemcy i Polska musza sobie 
najenergiczniej wyprosić, aby spra­
,,,a (sp rawa gdailska - red.l. która 
już dawno pomi~dzy obu pailstwami 
zost.ała załahviona, która dolyczy 
tylko Niemiec i Polski, bywala przez 
wiecznych burzycieli p-ok-oju w Eu­
ropie (,,I<riegstreibern in Europa") 
wyzyski\\'ana clo mieszania siQ w 
sprawy wewn~trzlle obcych pall",tw, 
aby bywała pretekstem cl-o burzenia 
d-obrych stosu.lkÓw sąsiedzkich p-o­
miQdzy obu narodami." 
Niemieckie "dementi" przynosi więc 

równocześnie stwierdzenie o - uregu­
lowaniu spl'awy gdańskiej p-omiędzy 
Polską a Niemcami. Dotąd zawsze z 
polskiej strony oficjalnej slyszeliśmy, 
że pertraktl1jem:' tylko z Gdailskiem, 
a nie z Tiemcami o Gdaósk. 

Urzędowe źródł-o niemieckie stawia 
problem GdaJlska, jak-o rzecz, stanowią­
cą część p-orozumienia polsko - nie­
mieckiego. Ciekawe, czy takie ujęcie 
problemu gdańskiego spotka się z ja­
kimkolwiek -oficjalnym komentarzem 
lub zaprzeczeniem polskim? (p) 

Fala ruchu narodowego 
na vlsi 

,,\Yarszawski Dziennik Narodowy" 
omawiając niedzielny zjazd narodo­
wych działaczy wiejskich stwierdza, 
że zjazd ten zaświadczył, iż chłop pol­
ski w znacznej przewadze znajduje się 
~ szer.egach Stronnictwa Narodowego 
l pod J,ego kroczy sztandarami. 

"Słusznie jeden z delegatów w dyskusji 
zaznaczył, iż jeżeli kto ma prawo imie­
niem wsi polskicj przemawiać, to tylko 
Stronnictwo Narodowe. Boć przecież 
geografia polityczna na wsi mówi nam 
bezspornie, iż wieś w 'Yielkopolsce, na 
Pomorzu, w północnej części b. KongrC'­
sówki i na Pocllusiu ju;i: od dawna znaj­
duje się pod wpływem obozu narodowpgo. 
Obecnie wpływy nasze rozszerzyły się i 
na pewne okręgi Małopolski zachodniej, 
na na(!omskiC', nn ziemię częstochow;;ką i 
na wojC'\\'ódz( \\'0 łódzkip. A tn kżt' I'uch 
narodowy ogarnąl pOltHlniowe Jlowiaty 
Kiel eck iego, częr:ć Z(lmo.i:;Z('z~·7.ll~' i mocną 
staną! nogą \\' \\'ojl'\\'ódz(\\'ip \\'ar·"7.(l\\,­
skim. 0:a\\'l'1 rozpocze1a się lll'nca nnl:o­
dowa na '\'olyniu i Polesiu, gdzie po r. 
1926 nIC' miC'liśmy organizacji, bo nam 
tam uniemożli,,·iano· każdą pl'ncp'." 

Chlopi dokonują dzi!=daj ,\'prost 
histol'rcznei, przełorno\\'ej prac~·. Na­
prawiają bl~cl~' szlacht~· z okresu 
przedrozbiorowego i tworzą polskie 
mieszczUl'lSf \\0 j)l'zcpf?clzaj ąc Ż~d{J\v 7. 
miast i miastec:~ek. Chłop 7.roz1J1niał, 
iż nie h<;>rlzie rzeczywistym gospoda­
rzem na. swojej 7.iemi i w Polsce, do­
póki miasta pozostaną we władaniu 
obcego, wrogiego ż~·\\'iolu. 

Or. med. tł. ZIOMKOWSKI 
ioeci. cborób skór. "ener. i moczoołcioWjch 
Łódź. 6 Sierpnia 2, tel. 118-3~ 
Przyjmuje 9-12 r ::l-g \V niedzielę: 9-12 

D lr 814 

Numer ~§' t>RĘDOWNIK, 'czwarTeK, (l'nia tg luTego I937 

Przywódcy osławionego li N. P. ust~pili 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jak dono­

si agencja "Iskra", ustąpili z zarządu 
głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego pp. Stanisław Machowski, 
prze\\'odniczący wydziału wydawni­
czego, Piotr Podurgieł, przewodniczą­
cy wydziału finansowego, Seweryn 

Glinicki, zastępca przewodniczącego 
wydziału finansowego, Jan Nowak, 
przewodniczący wydziału gospodar­
czego, i Faustyn Frysz, za~tępca prze­
wodniczącego wydziału organIzacyj~ 
nego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. 

Krwawy zbir przed sądem 
SkatmIty pl'~e(l tyg'Odniem. na d'O~yw'Otnie wię~ienie ~br'Od­
n;ar~, 'Ot"zymal ~ n'Oweg'O wyr'OJ.·u sqd'Ou'efl'O 10 lat u)ię~ienia 
za d'Ok'Onanie k" 'waweg'O sam.'Osqdu na 'Os'Obie t(.'spóf;t'QłI.·a.,.~y-

s~a napadów 

K a to w i c e, 16. 2. Na ławie Clas Harężlak wyrwał przywódcy 
oskarżonych sądu okręgowego w Ka- s7ajki broil z ręki i strzelił w powie­
towicach zasiadł w ponieuziałek szef trze, co spowodowało alarm wśród po­
niebezpiecznej bandy rabuslów, 22- grążonych we śnie mieszkal'lców, któ­
let~i Władysław Burger z ~ywca, p-od l'ychl'ych zamierzano ograbić. Nie po­
ktol'ego wodzą dokonano wlelu krwa- zostalo im wówczas nic innego, jak 
wycll nawet wypraw. zbiec. BLirger poprzysiągł za to Ha-

'''' ubieglym tygodniu B-lirger za l'e żlaka zemstę. 
jedno z d-okonanych przez siebie za- 'V dniu 20 marca ub. roku przypad­
bójstw skazany został przez sąd przy- kowi przechodnie znaleźli w lesie pod 
sięgłych w Wadowicach na dożywo- Starym Bieruniem z\vłoki mężczyzny, 
tnie wi~zienie. Dziś Odpowiadał on w którym po badaniach daktyloskopij­
za dalsze zabójstwo, dokonane w Ilych oraz na podstawie fot-ografii roz­
marcu ub. r-oku na jednym ze swoich poznano HarQżlaka. Zostal on zastrze­
to\:arzyszy, WładysłaWie Hal'ężlaku lony. 'Vszcz'ę te dochodzenia wykazały, 
z Zy\\'ca w lesie koło Starego Bie- że około 15 marca Harężlak udał się 
runia. na Śląsk, o czym dowiedział się Bur-

Zbrodni tej dokonał Biil'ger z ze- ger i pośpieszył w ślad za nim. Spot­
msty na tle ich zbrodniczej działalno- kali siQ oni w tym lesie, gdzie doszło 
oŚci. Mianowicie kiedy w dniu 12 mal'- do krwawej rozprawy, w której Harę­
ca ub. roku udali si~ \\'spólnie do I{Qt lżlak postradał życie. Na rozprawie 
celem dokonania napadu rabunkowe- Burgel' wypierał się win~', jednakże 
go na mieszkanie pewnego reen1igran- świadkowie poinformowani o ich oso­
la z Ameryki, IIart:żlak odmówił w bislych niesnaskach oraz kula wyjęta 
napadzie tym swego współudziału, o z czaszki zamordowanego dostarczyły 
ile miałaby tam mieć miejsce "mokra Iliezbitego dowodu winy Blirgel'a. 
rohota". 

Kiedy podchodzili już clo mieszka­
nia. tego reemigranta, Biirger wy­
r,iągnąl z kieszeni browning. 'Wó\\'-

~-

,,, wyniku rozprawy Biirger dopro­
"aelzony z więzienia sądowego \V 'Va­
dowicach skazany został na 10 lat 
\\,j~zienia. (AJS) 

W zdobytej i\f~Jadze. Żolnierze oddziałów powstańczych w jednej z ulic zdobytego 
Jlllasta, guzie dosłownie ani jeden dom nic pozostał caly. 

Akademicy Wilna czekają 
na (l'Otr~yntanie ]Jrzyr~ec~eii ~I'Ożon!Jc1t przez re/dora i pr'O­

fes'Orów - Sytuacja na l .!niwersytecie JVileltskiln 

W i l n o, 15 lutego. 

Aczkolwiek nie tylko w Wilnie, 
lecz niemal na wszystkich wyższych 
uczelniach Polski panują już <Jd dłuż­
szego czasu niepokoje w związku z od­
separowaniem Żydów od młodzieży 
polskiej, to jednak sytuacja w '''ilnie 
jest do tego stopnia swoistą, iż nie mo­
że być porównywhną do p-oł-ożenia w 
żadnym innym środowisku. 

Pl'zede wszystkim wynika to z uda­
nej akcji bl-okady, pl'zeprowadzonej 
przez mł-odzież polską. \V listopadzie 
roku ub. Kastępnie ogromne znacze­
nie ma jednolite stanowisko mł-odzie­
ży. Wilno nie miało rozłamu "oene­
rowskiego" - i paru sympatyków tego 
ruchu żadnej roli w życiu młodzieży 
wileilskiej nie odgrywa. To samo da 
się powiellz ieć o ol'ga n i zacjacll "sana­
cyjnych", jak "Odrodzenie", "Legion 
l\Jlotlych" i Z. P. M. D. 

"Sanacyjna" "Myśl Mocarstwowa" 
oslatnio iJąc za ogólnym prt~,dem cał­
kowicie p-oszła po linii, wytkniętej 
przez Młodzież Wszechpolską i nieraz 
usiłuje być bardziej antysemicką. i ka­
tolicką od najbardziej zaangażowanych 
w walce z Zydami narodowców. 

Wprawdzie w Wilnie silniejsi niż 
w innych środowiskach są. komuniści, 
ale siły ich są niewsp6łmi~rne z siła­
mi narodowców. 

Ale niewątpliwie najwi~ksze zna­
czenie miał w akcji anlyżyd-owskiej 
fakt poparcia, jakiego udzieliło mł-o­
dzieży akademickiej społeczel'lstwo wi­
I,H'!skie, które w dniach listopadowych 
manifestowa!-o swą solidarność z mło­
dzieżą· 

Wszystko to zmusiło wladze uni­
w€-l'syteckie do uwzględnienia slu­
sznycll żątlaJl młodzieży i, jak wiado­
mo, ówczesny rektor pro!. Jakowieki 
przyrzekł przedstawicielom mlodzie­
ży odseparowanie ~ydów. Obietnica 
ta z-ostala popal'ta przez grono byłych 
rektorów i do pewnego stopnia. gwa­
rantowana przez J. E. arcybiskupa 
J ałbrzyko\\'sk i ego. 
. Niestety, pro!. Jako\~icki nie potra­

fił spelnić przyjętego na się z-obowią­
zania i ustąpi! ze stanowiska rektora 
U. S. B. Miał on odezwać się podczas 
rozmowy z delegacją młodzieży, iż nie 
chce być l'e.kt-ol'em, który wprowadzi 
ghetto dla :t-ydów i dopuści do wywo­
żenia głodującej młOdzieży karetkami 
pogotowia ratunkowego. 

Jednakl-e tylko w pierwszej części 
swego oświadczenia okazał się rektor 
Jakowicki konsekwentnym, bo jed­
nakże głOdujących akademików - Pola­
ków z domu na Górze BouHalowej wy­
woziło pogolowie. 

Słowem przyrzeczenie, dane zablo-

L 

Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los w znanei kolekturze 

{J)ładUSłDflJD Szylhabela 
Łódź, Przejazd 34. (D:>m Ludowy) D 18788 

kowanej młodzieży nie zostało dotrzy­
mane ani przez rektora Jakowickiel?_ 
ani przez jego następcę pro!. Stam .. 
wieza. 

Uniwersytet p-o feriach świątecz­
nych został otwarty i młodzież tHugo 
czekała na wykonanie zobowiązal'!, bo 
przecież rektor Staniewicz wraz z gro­
nem innych, byłych rektorów, kontr­
asygn-ował zobowiązania prof. J.ako­
wickiego. 

W wyk-onaniu przyjętych lOoowią­
zan nowoobrany rek tor na trafił na 
"nieprzezwyciężone" trudności, a .mia­
nowicie: 1) stanowisko ministra SWlę­
wsławskiego, a raczej premie"a Skład­
kowskiego; 2) postawę młodzieży ży­
dowskiej i 3) nastrój pewnej części 
profesury. 

Co' się tyczy pierwszej przeszkody, 
to tu chodziło głównie o stronę for­
malną zagadnienia os-obnych miejsc. 
Z konferencyj, jakie rektor pi'owadził 
z przedstawicielami mlodzieży polskiej 
wynikał-oby, że Warszawie cnodzi je­
dynie o nienadawanie sprawie form 
prawnych, ale z faktycznym rozsadze­
.niem pog(')dzonoby się· 

Młodzież żydQwska w znacznej swej 
większości pogodzilaby się również z 
faktycznym rozsadzeniem, czego do­
wodem jest ta ok-oliczność, że jednak 
na wykładach profesorów, którzy 
ghett-o uznali zastosowali, panuje 
spokój. 

Inaczej natomiast ma się rzecz wła­
śnie wówczas, gdy się ma do czynie­
nia z wysługUjącymi się żydostwu le­
wic-owcami. Przede wszystkim na wy­
kładach tych "pedagogów", względnie 
po ich wykładach dochodzi do starć i 
awantur. 

Przypuszczam, że śmiał-o m(/na za­
ryzykować twierdzenie, iż wywoła li o­
statnie zajścia (dn. 8 i 9 bm.) ci profe­
sorowie, którzy, jak prof. Krasnopol­
ski, zamiast wykładać z dziedziny swe­
go przedmi-otu, wyglaszają do młodzie­
ży odczyty o "kulturze", które nadawa­
łyby się na slynny zjazd lwowski, albo, 
jak prof. Prliffer, który kazał woź­
nym zdjąć kartki l. za~tych przez P-o­
laków miejsc i próbował madowić 1ll .J­

dzież polską i żydowską. mieszając jed­
ną z drugą. Podobne "wyczyny" wy­
wołaly reakcję, n-o i do·prowadzi­
ły do ostrzejszych starć, a na Ży­
dach się oelbiły w ten sposób. ii: przez 
szereg dni nie wpuszczano ich na uni­
wersytet w ogóle. 

Niestety ludzi podobnych prof. 
PriifIerowi jest na Uniwersytecie Ste­
fana Batorego wi~cej. Co gorsze, ma­
ją. oni wi~kszość w Senacie, co unic­
m-ożl i ,,,i a rektoro"'i pokojo"'e zala t­
",ienie spra,,·y, zgodnie z przyrzecze­
niem, danym młodzieży polskiej. 

O przebiegu ostatnich zajść jużeśmy 
pisali.. Czy nastąpi obecnie uspokoje­
nie, czy też dojdzie do dalszych zabu­
rzeil, trudno na razie przewicl7.ieć. 
Wszystko zależy od tego, czy rektor da 
sobie radę z Żydami i ich przyjaciół­
mi, którzy nie chcą siQ pogodzić z tym, 
że młodzież polska ma pnl\,"o domagać 
się oc1~eparowania od niej Żydów, i 
swymi wystąpieniami ustawicznie tę 
młodzież prowokują. P. K. 

P rzedS faw';C;e·1 kol'e:' 
bułgarsk'ich w Gdyni 

G d Y n i a, 16. 2. Do Gdyni przybył 
przedslawiciel kolei i portów bulgal·­
skich p. Nikolai Nikiphoroff-P-opoff. 
Gość bułgarski zapoznał siQ dokładnie 
z ul'ząuzeniami portu gdyilskiego i na­
wiązał kontakt z urzędem morskim 
i radą interesantów portu. P. Pop-off 
jest reprezentantem Bulgarii w zakre­
sie kolejnictwa i portów na Czerho­
słowac.iQ ,Węgry i Polskę z siedzibą 
w Pradze. 

Kra w pnfcie gdyńsk':m 
G d Y n i a, lG. 2. - Stan wod\' w 

porcie gdyilskim utrzymuje się )Ja" po­
ziomie o 30 cm niższym od poziomu 
normalnego. '''' porCie znajduje się 
duża ilość kry, która z braku sprzyja­
ją.cych wiatrów pozostaje w basenach 
utrudniając ruch okr~towy. Ilość krY 
s;iC zwiększa, jednak ruch statków pl'zy 
pomocy holowników jest utrzymywa­
li)' w normalnych ramach. 



Ożywić pustynię gospodarczą 
Wi'ooprem,j'er rzuca nowe hasło: "Okręg Centralny" - Przesu11'ięcie granic Polski 
A li B - Uprzemysłow'ienie województw centralnych, ulgi dla jednych, a co dla dnI­

g'i'ch ? - Czy samo tylko rzucanie haseł pomoże? .. 
Linia graniczna Europy "A" i Euro­

py "B" w koncepcji DelaisiegQo przebie­
gała wzdłuż granic zachodnich Rzeczy­
pOospolitej, P. Wicepremier mz. E, 
Kwiatkowski w swej mQowie z dnia. 28 
lutegQo ub, r. przesunął ją bardziej 
na wschód, ku środkowi Polski. Rok 
temu p, wicepremier głosił. że dQo Pol­
ski "A" należą województwa: POomQor­
skie, poznańskie, ślą.skie, krakowskie, 
kieleckie, łódzkie i warszawskie, nato­
miast POo tamtej stronie idealnej gra­
nicy pQozQostają wszystkie pozostałe wo­
jewództwa. Dnia 11 maja ub. r. Rada 
Ministrów powzięła uchwałę, z której 
wynikało, że "W imię najwyŻiszego 
dOobra Rzeczypospolitej i zgodnie z da­
lekosiężną myślą Marszałka PiłSlUd­
skiegQo Rada Ministrów postanawia 
wzmóc czynną politykę rozWOoju kultu­
ralnegQo i gospodarczegOo ziem wschod-
nich". . 

W ten urOoczysty sPOosób OogłoszQony 
zamiar rządu tworzenia preferencyj 
dla ziem wschodnich stał się przedmio­
tem Oożywionej dyskusji, w której m, i. 
zwrócOono czynnikOom rządOowym uwa­
gę, iż w samym centrum kraju znajdu­
ją się rozległe tereny, stanOowiące jak­
gdyby pus1ynię gospodarczą; są tOo 
tereny zamieszkane przede wszystkim 
przez ludność czysto polską, a geopo­
lityczne ich połOożenie (odległość od 
granic) jest stOokrQoć korzystniejsze Ood 
połQożenia kresów wschodnich. 

Widocznie zastrzeżenia zgłoszone 
:pod adresem rządOowej akcH forsQowa­
nia rozwQoju kresów wschodnich odnio­
sły pożądany skutek, skorOo dnia 5 bm. 
P. wicepremier oświadczYł na kOomisji 
bUdżetOowej Sejmu: 

"Jak PanOowie zobaczę. na mapaeh, 
Polska "B" dochodzi aż pod Warsza­
wę i KatOowice, a nie kOońozy si~ -
jak myśleliśmy - na linii Sanu, Bu­
gu i Wisły. 

"Tak jak ongiś całym programem 
i symbOoliką. polityczno-gOospodarczą. 
stałQo się słOowQo: Gdynia, tak dziś sta­
wiamy nowe hasło w programie u­
przemysłowienia, które Ootrzymuje 
symboliczną i skrócOoną nazwę: 
"Okręg Centralny". Dziś Ookręg ten 
stanOowi' większą pustkę prQogramQo­
wo-gospodarczą niż kresy wschOod­
nie, pomimOo iż istniały próby usta­
WOWe ulOokOowania tam specjalnych 
gałęzi produkcji". 

. Jak z POowyższych cytat wyni­
ka, p. wicepremier zmienił swój po­
gląd na kwestię kierunku, w jakim 
pOWinna - jego. zdaniem - iść poli­
tyka przywilejów inwestycyjnych Ooraz 
ulg przemysłowych. Nie Ookreślił co 
prawd.a dQokładnie, w jakich granicach 
ma się mieścić ów "Ookręg centralny", 
ale z.daje się, przyjąć mQożna, iż chodzi 
tutaj Q znacznie zwiększOony tzw. 
"trójkąt bezpieczeństwa". 

"Trójkąt be2)pieczeństwa" ustano­
wiony został rozpOorzą.dzeniem Prezy­
denta RzeczY'pospolite.i z dnia 22 mar­
ca 1928 r. (Dz. U. nr. 36, poz. 329). Je­
gOo bOokiem zachodnim jest linia Dęblin 
~ Radom - Nowy Sącz, bokiem połu­
dniowym linia Nowy Sącz - Chyrów, 
bokiem wschodnim linia Chyrów 

Dęblin. Ważne dla obrony 
kraju przedsiębiorstwa przemy­
słowe, które w obszarze tym pobu­
dują fabryki, mogą Qotrzymać rQozległe 
ulgi, a mianOowicie mogą, być zWOolmo­
ne od wszystkich podatków bezpośred­
nich pafl.stwowych i s·amorządowych, 
mOogą. uzvskać praw Q n3lbvwania grun­
tów w drodze wywłaszczenia, prawQo 
pierwszeństwa w uzyskiwaniu o.d pall­
stwa wszelkich surOowców itd. Jak wi­
dzimy, dostępne ulgi sę. Qolbrzymie. 

P. wicepremier - jak cytOowaliśmy 
- przyznaje, że powyższe ulgi nie 
przyczyniły się zbytnio dOo uprzemy­
słOowienia Oohszaru nimi objętego. 
Są.dzić przeto należy, że teraz zacznie 
się fo.rSQowne nakłanianie przemysłu, 
aby z ulg tych karzystał i się osiedlał 
w "okręgu centralnym"... COo a tym 
są.dzić? 

Jak już niejednokrotnie oświadczy­
liśmy, uważamy za słuszne i zdrowe 
podnQoszenie poziOomu gospodal·cz. ziem 
pod tym względem zacofanych, byleby 
to podnOoszenie poziQomu nie odbywa­
ło się kOoszte-m Oobniżania poziOomu go­
spodarczegQo w Ookręgach pod względem 
gospodarczym i kulturAlnym lepiej 
wyposażonych. Naszym zUaniem słusz­
niej jest myśleć najp~erw Q P?dnie-

sieniu poziOomu "okręgu centralnego" 
niż kresów wschodnich. Niemniej 
jednak jesteśmy przekonani, że dla 
PQolski "A" a więc np. dla województw 
POoznańskiegQo, pQomorskiegOo i Śląskiego 
znacznie niebezpieczniejsze są plany 
fOorsO\vania uprzemysłowienia "okręgu 
centralnego" niż kresów wschQodnich, 
bowiem "centrum" jest łatwiejsze do 
uprzemysłowienia i łatwiej będzie 
mogłOo wytwarzać zabójczą konkuren-

cję PQoI,sce "A", niżby zdQolne były kre­
sy wschodnie. 

J eś1i polityka rzę.do.wa nie będzi.e 
bardzo ostrożna i Ooględna., może dojść 
do tego, że podetnie się byt is,tnieją.ce­
mu przemy'Słowi Polski "A", fQorsując 
sztucznie - przy pomocy ulg - po­
wstawanie przemysłów w Qokręgu cen­
tralnym. Sprawa ta wymaga więc 
wielkiej czujnQości ze strony regiQohal­
nych działaczy gospodarczych. 

Wvpaliła oczy ojczymowi 
1';'·letnia d~iewCalyna, napastowana pł"~e~ wY"'odnego ojc~· 

'lna, Q1Jlala 'lnU twał"~ kwase'ln 8olnyn~ 

Ł ó d ź, 16. 2. W 1934 rolru wdowa gowy w Łodzi skazany został na 8 mle­
Maria Jarzębska, wyszła powtórnie za sięcy więzienia. 
mąż za Franciszka Kowalskiego i za- Dnia 10 lipca 1936 r. powrócił do 
mie:>zkała razem przy ul. Widnej 10. domu w stanie pijanym. W mieszka.­
Przy I<:owalskiej zamieszkały jej dzie- niu była obecna licząca już 17 lat Li­
ci z pierwszego małżeństwa U-letnia gia Jarzębska. Pasierbica nie chciała 
Ligia i 13 letni \Vinicjusz. otworzyć drzwi w obawie, że o.jczym 

Pożycie Kowalskich było jednym . 
pasmem awantur. Kowalski katował 
żonę i pasierbów, demoralizował ro­
dzinę, sprowadzając do swego miesz­
kania inne kQobiety, z którymi obcował 
na oczach żony i jej dzieci. 

Podczas choroby żony sprowadził 
inną kobietę, po czym chorą usunął z 
łóżka i sam ułożył się z przygodną ko­
chanką.. W rezultacie Kowalskiego po­
ciągnięto do odpowiedzianości Imrnej 
za demoralizowanie nieleinich, podle­
gających jego opiece i przez Sąd Okrę-

ją pobije. Kowalski wybił wówczas 
Ookno, dostał się do mieszkania i natarł 
na dziewczynę, która bronią.c się przed 
napastnikiem oblała gOo kwasem sol­
nym, tak że wypaliła mu jednOo oko 
całkowicie, drugie częściOowo i oszpeci­
ła twarz. Ligię J arzębską pociągnięto. 
do odpowiedzialno.ści karnej. 

Rozprawa wyznaczona w Sądzie 
Okręgowym w Ło.dzi nie dOoszła do 
skutku, ponieważ Kowalski o.becnie 
został Oosadzony w więzieniu dla odby­
cia wymierzonej mu poprzednio kary 
i na rozprawę nie przybył. 

Szmul przemytnik ludzi 
C~ęstoclłOwski Żyd przed sądem niemieckim w Gliwicach 

Cz ę s t 00 c h o w a. 16. 2. - Przed O~ tatnł transpQort Szmulewicza w licz­
niemieckim sądem w Gliwicach stanął bie 16 Żydków, wysłanych specjalnym 
mieszkaniec CzęstQochowy Szmul Szmu- autQobusem z Gliwic dQo Wrocławia. zo­
lewicz, o.skarżQony 00 przemycanie Ży- stał zatrzymany w drodze przez poli­
clów z PQolski do Belgii. cję. Szmul, przy którym znaleziQonQo 

PQomysłowy Szmul zorganizował kilka tysięcy franków, Qoraz wszyscy 
oryginalny swój przemyt na większą jegQo współwyznawcy, jadący autobu­
skalę. Miał Qon pośredników w kilku sem, zostali aresztOowani. Szmul za­
miastach PQolski, pOoza tym najbliższy- mierzał Oodstawić ich na granicę bel­
mi jegQo współpracownikami byli kra- gijską, lecz niestety tym razem nie po­
wiec z Gliwic Faerber oraz Abraham wiQodłQo mu się i stanę,ł przed niemiec­
Kremski. Żywy przemyt Szmula za kim sądem w Gliwicach, żywy przemyt 
bardzOo wysQokimi opłatami zgłaszał się zaś odstawionOo dQo granicy PQolski. 
do pośredników, skąd wyjeżdżał na Szmul Szmulewicz został skazany 
Polski Śląsk i tu dopierOo zaczynała na 1 rok więzienia, gdyż według Oorze­
się "praca" Szmula, który nQocami c7.enia prokuratQora klienci Szmulewi­
przemycał przez zielQoną granicę swych I cza przekradali się przez granicę nie 
Żydków do Gliwic, BytQomia i Zabrza. dla pracy, lecz w celu szerzenia rewo-

W miastach tych "przemyt" miał lucyjnej prQopagandy. Pieniądze zna­
już przygotowane bezpieczne kryjówki. lezione przy Szmulu sko nfi skowa nQo. 

W ' d" l ,. rog narD u nr.. 
Wladze bolszewickie wylapujq lic~nych "wrogów 'iarodu" 

Ile osób ał"e8~towano 'f . 
MQo s kwa. (PAT) WiceprzewQodni-1 Jak donOosi "Izwiestia", nie tylkQo 

czący kijQowskiej rady miejskiej Pie- charkQowska i kijowska rada miejska 
truszański, który przez 13 lat pozo.sta- były zaśmiecone "wrogami narodu", 
wał na tym stanowiskJ, zo.stał zwol- lecz również za8mieco.ne są i rady 
niony za przynależność dQo Qopozycji. miejskie szeregu innych miast. 
"Izwestia" w artykule wstępnym wy- Liczne wykrywania i usuwania w 
l'ażają zdziwienie, że dQopierQo po 13 la- ostatnich czasach zWQol~nników Qopo­
tach wykrytQo na tym stanowisku "wrQo- zycH z zajmowanych stanQowisk pocię,­
ga narodu". Z tych samych powQodów gaję. za sQobą oczywiście aresztowania. 
zOostał zwolniony również przewodni- Jaka jest liczba aresztowań, ustalić nie 
CląCy rady miejskiej w CharkQowie Bo- sposób, gdyż nie ma po temu żadnych 
gucki. danych Qoficjalnrch. 

Komunlzm 
w zwi'ązkach zawodowych 

d 

ce Haeblera śpiewali "międzynaro­
dówkę", jak rowmez Ch. D., k~óra 
bierze udziął we wszystkich komisjach 
międzyzwiązkowych i POdipOorzą.dko-

Zjednoczenie Zawodowe "Praca wuje się inicjatywie komuny ze zwlą.z' 
PQolska" w Łodzi wydała odezwę, w ków klasowych, a nawet wY;daje 
której m. i. stwierdza. że komuna wspólną odezwę i urzę.dza zebrania, 
zdOobyła znaczne wpływy w związkach na których przemaWiają. znani komu­
zawOodOowych takich jak np. Związek niści. 
Zwię,zków ZawodOowych (Z. Z. Z.), a Komuna opanOowała także T. U. R., 
świooczy 00 tym taktyka i żą.danie "Wici", Legion Młodych, lewicę oZ. P. 
strajkujących Z. Z. Z.-towców w hu- M. D. oraz radykalną inteligencję. 
taoh szklanych Wyszkowa i Skiernie- Jedyną. organizacją, która walczy z 
wic, w Monopolu Spirytusowym w Ło-] kOomunizmem i w której winien zna­
dzi itd. leźć miejosce narodowy rOobotnik pol-

Dalej w N. P. R. "Praca", którego ski jest "Praca Polska". 
członkowie po~czaJ$ strajku w fabry- ~. _ . 

W przedsiębiorstwie Zyda Abrama 
delmana w Warszawie zastrajkowali ro­
botnicy-Zydzi. protestując w ten 6po~b 
przyjęciu do pracy robotnika-PoLaka. NH~ 
je6t to pierwszy wypadek takiego żydow­
skiego strajku W analogicznym wypadkn 
w fabryce Zyda Kaufmana energiczny I 
stanowczy protest złożyli akademicy-na­
rodowcy. W omawianym wypadkU ucz~­
nili to Polacy-robotnicy, odczytując - mi­
mo protestów Żyda - w jego mie.szkauiu 
prywatnym następujący protest: 

Panie Eidelmann! 
Dowiedzieliśmy si~, że w pańskim: 

Przedsiębiorstwie wybuchł strajk ro­
botników - Żydów przeCiwko przyjęCiU 
do pracy robotnika - Polaka. 

My, polscy, robotnicy - narodowcy, 
przyszliśmy dl) pana. aby zaprotesto­
wać przeciwko temu niegodziwemu po,,: 
krzywdzeniu robotnika - Polaka. Polak 
jedt w Polsce goopodarzem, a nie Żyd 
- i Polak musi mieć przed Żydem 
pierwszeństwo przy uzyskaniu pra.cy. 

Gdy jest wolna pooada. która, mógł 
by objąć Polak, albo Zyd, pierwszeń­
stwo powinien mieć Polak! Żyd mc.~e 
dostać tę ,po.sadę dopie.ro, gdy nie lll\& 
Polaka, któryby się o nia, ubiegał! 

My, polacy robotnicy narodowcy; 
solidaryzujemy się z !protestem. ,który 
złożyli akademicy narOdowcy w fabry­
ce Kaufmana. Niech żyje .solidarnoM 
akademi,ka i robotnika. w walce z Zy­
dami! Niech żyje Stronnictwo Narodo-­
we! 

Panie Eidelman! Ządamy od pana. 
aby Pan tego Polaka ,przyjął do pra­
cy! Niech pan się nie waży go wyrzu.­
cać! 

Leniej niech pan wyrzuci tych szo­
winistów żydowskich, co ,przeciw Po­
lakowi e.trajkują. a na. ich miejsce 
przyjmie bezrobotnych Polaków! 

Panie Eidelman! I Na pana ręce. ja­
ko fydowskiego pracodawcy, składamy 
żądanie, zwrócone do wszystkich pra­
codawców-Zydów, aby podOobne fakty 
się nie powtarzały! 

W Polsce praca dla Pola.ków, a n ie 
dla obcych przybłędów! 

Niech pan to ,powie wszystkim ży­
dowskim fabrył,antom i pracodaw­
com!" 
Nie wiadomo jeszcze, iakie stanowisk() 

wobec tego protestu roboiniików,narodow­
ców zajął Zyd Eidelman. Dla nas nie ule­
ga wątpliwości. Że pierwszeństwo w przy­
jęciu do pracy w zakllldzie, którego wła­
ścicielem jest czy Polak, czy Żyd, czy in­
ny obcoplemieniec, mają przede WS,I.yst­
kim Polacy. A żydowscy szowiniści niech 
pamiętają. że w Polsce jest praca w pierw­
szym rzędzie dla Polaków, a nie dla ob­
cychl Nie możemy i nie pozwolimy. aby 
Żyd decydował. kto ma pracować. a kt() 
me! Po.stępek Żydów - ·pracowników Ei­
delmana i KauImana raz jeszcze odkrył 
właściwe oblicze iydo.stwa, ich bezprzy­
kladną bezczelność i zaro·zumialość, tylk() 
narodowi "wybranemu" właściwą. Niech 
Zydzi wiedzą, że już niedługo a skończy 
się ferowanie na polskiej pObłażliwości i 
cierpli wości. 

Obecny skład 
Kołeg';um Kardynals'kiego 
Na rok 1937 kQolegium kardynalskie 

przedstawia się w następującym skła­
dzie: 37 kardynałów Włochów i 29 cu­
dZQoziemców. Z tych Qostatnich jest 5 
F'rancuzów, 4 Hiszpanów, 4: Ameryka­
nów, 3 Niemców, 2 CzechosłOowaków, 
2 Polaków, 1 Belg, 1 Węgier, 1 PQortu­
galczyk, 1 Irlandczyk, 1 Argentyńczyk, 
1 Brazylijczyk, 1 Kanadyjczyk, 1 Au­
striak i 1 mieszkaniec WschQodu. 

Pięćdziesięciu dwóch kardynałów 
(na 66) mianQował obecny papież Pius 
XI. Jedynym kardynałem, którego 
kreował jeszcze Leon XIII, jest kardy­
nał Leon Skrbensky, z pQochQodzenia 
Czech. (KAP) 

W,aronki Zycia w Sowietaeh 
ZarQobek rQobotnika sQowieckiegQo wy­

nosi miesięcznie 150 rubli ("Izwiestia" 
z 12. 1.). Oznacza to, że według cen 0-
kreślQonych dekretem z dnia 25. 9. 35 
r., rodzina sowiecka mQoże za ten za­
rQobek nabyć 88 kg chleba, albo 30 kg 
cukru. Dla naszych więc stQosunków 
wynagrodzenie 150 rubli równa si~ 30 
złotym. 

Spożycie mięsa w ZSRR wynOSiło 
w r. 1929 - 33 kg na QosQobę ("Sowitt­
skaja TQorgQowla" - 10. 1. 30 r.), Qobec­
nie zaś wyraża się cyfrą. 10 kg rQocznie 
("Izwiestia" 10. 12.) 

Na obecnym terenie ZSRR pogło­
",.ie nierogacizny w 1913 r. wynosiło 
230 miliQonów sztuk, zaś w r. 1935 spa­
dło dQo 130 miliQonów sztuk, a więc 
prawie o połowę. 

Podając te dane, Qoparte na podsta­
wie dokumentów sowieckich, można 
ze spokQojem wstrzymać się od wszel­
kiej krytyki ustroju sQowieckiego. i U'­
go zd~byczy. 
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,,~ol~~a liemia mu~i oałeier ~o ~ołaków" 
PrŁemów,ien:,e pre~esa Zarządu Głównego Stronnictwa Narodowego Joachima Barto­

szew'icza na z"eźdz,ie p,rzedstaw'iciel'i p'racy narodowej na ws'j 
Witając serdecznie uczestników 

dzisiejszego zjazdu w imieniu Zarządu 
Głównego Stronnictwa, chcę powie­
.dzieć kilka słów niejako wstępnych. 
Chcę mówić bardzo krótko, nie będę 
więc tego, co powiem, uzasadniał sze­
rzej Myślę, że te tematy będą podnie­
sione i w referatach i w ciągu dysku­
sji. 

Chcę zatem powiedzieć, że my przy­
gotowując w Polsce ustrój państwa 
narodowego stawiamy w dużej mierze 
na chłopa polskiego. Stawiamy na 
niego jako na człowieka twardego, nie­
ustępliwego, szczerze wierzącego, a je­
dnocześnie cierpliwie zawziętgo. To 
są zalety, które są cenne dla Polski i 
które się przydają dziś bardziej niż 
kiedykolwiek Stawiamy na chłopa 
polskiego jako na świadomego członka 
narodu polskiego, jako na rozumieją­
cego potrzeby i zdania Polaka, obywa­
tela kraju. Cała dotychczasowa na­
sza praca na wsi szła zawsze w tym 
kierunku, ażeby znieść rozdziały mię­
dzy tym, co się nazywało, nazywa 
jeszcze często ludem a narodem. My 
rozumiemy, iż lud Polski powinien 
stać się narodem. Słowa: lud, ludo­
wy, - to są rzeczy, które zostaną nie­
wątpliwie w literatur~e, w poezyj, ale 
które powinny właściwie być wykreś­
lone z politycznego słownika. 

Jest rzeczą charakterystyczną dla 
narodu w Polsce, jest rysem charak­
terystycznym dla naszej duszy i dla 
naszej pOlskiej cywilizacji, że dla nas, 
dla każdego Polaka tak właściwe jest 
piąć się ku górze, niż schodzić w dół. 
To jest cecha charakterystyczna duszy 
polskiej, jak powiadam i w tym kie­
runku powinny iść wszystkie warstwy 
polskie, które powinny kS7.tałtować się 
ku górze, uszlach~tniać swoją duszę, 
stawiać się jednocześnie częścią w ca­
łości, jakę. jest naród polski. 

Stawiamy dalej na chłopa polskiego 
jako na człowieka ściśle, bezpośred­
nio związanego z ziemią.. Związek z 
zieIQią, moi Panowie, to jest wielkie 
słowo, które ma różnorakie znaczenie. 
Zwią.zek z ziemią to nie jest tylko u­
prawa roli, orka, siejba, żniwa, to nie 
jest gospodarstwo dające utrzymanie 
i życie rodzinie wiejskiej Ziemia nie 
jest tylko żywicielką ludności. Ziemia 
jest także polem historycznego boju 
narodu o swój byt i swoją wielkość. 
Ziemia to jest miejsce, na którym się 
odbywają wielkie zadarzcnia, Z\"rycię­
stwa i porażki. Ziemia to jest miejsce, 
gdzie spoczywają kości naszych przod­
ków. Ziemia wreszcie to jest teryto­
rium naszego państwa. 

F-ortuna nie ma uprzedzenia do tadnego 
gracza. Jut nieje(nokrotnie obdarzy~a ona 
swymi względami krańcowych pesymistów. 
LOSY I-ej klasy 38-ej lIOterii Sq do 

nabycia w mojej kolekturze 
STEFAN CENTOWSKI 

Poznań, Plac WGlności 10. 
ng 38 423/4 

vV Ameryce grypa nie oszcz'ldziIa nawet 
Hollywood. Artyści filmowi, chroniąc się 
przed chorobą, występują na próbach w 

.specjalnych maskach. 

wart., aby ziemią polską władał. 
I pamiętajmy o tym, że ziemia pol­

ska to nie tylko ziemia, która jest w 
t'ęku Polaków, ziemią polską jest wła­
śnie ta ziemia, którą my w naszym' 
państwie rozporządzamy z punktu wi­
dzenia politycznego. I ci, którzy nie 
są Polakami z urodzenia, mowy, któ­
rzy kiedyś mogą się stać członkami 
narodu polskiego, powinni pamiętać 

Otóż ten, kto w ustroju narodo­
wym, uznaje i stoi na zasadzie włas­
ności prywatnej, ziemią tą włada, jest 
jej właścicielem. Powinniśmy rozu­
mieć to znaczenie dwojako: władanie 
prywatne i publiczne ziemią, - powin­
no to właściwie oznaczać, iż władanie 
ziemią jest pewnego rod~aju przywi­
lejem. Tego przywileju nie mogą do­
stępować wszysc~' . Nie dlatego tylko. 
iż nie wszyscy są rolnikami, nietylko 
dlatego, że nie wszyscy mogą siedzieć 
na wsi, nietylko dlatego, iż ziemia nie 
da się rozszerz~'ć dowoli i do potrzeb 
dostosować - tu mamy ograniczoną 
połać tej ziemi. Ale nie mogą tego 
przywileju dostępować ci, którzy nie 
rozumieją tego charakteru narodowe­
go ziemi i którzy nie są członkami na­
rodu polskiego, albo nie są przynaJ­
mniej materiałem do tego, aby wkrót­
ce stać się tym narodem polskim, 
wejść do głębi wnętrza narodu polskie­
go. Polskiej ziemi nie powinni posia­
dać, ani siedzieć na niej ci, którzy' są 
wrogami narodu polskiego. Stąd ży­
dzi ziemią polską władać nie mogą. 
(Oklaski). 

o tym, iż z punktu widzenia politycz­
nego cala ziemia należąca do Polski I 
jest ziemią polską i narodu polskiego, 
bo tylko jeden naród może mieć w pall- . . 
t : ł d . l' .' t Biała kokarda Ilad palacem krolewsklm 

s WIe w a z~ ZWIerze ~l1lą, a. n~m Je~ w Neapolu obwieściła ludności narodziny 
naród polskI. I musI on mlec swoJe dziedzica tronu wtoskieCTo. 
uznane stanowisko w stosunku do zie- o . 

To też, kto ma przywilej władania 
ziemią, musi rozumieć, iż na nim spo­
czywają pewne większe obowiązki niż 
na innych może obywatelach, - spo­
czywają obowiązki różne, a chcę tutaj 
podnieść jeden tylko kardynalny obo­
wiązek, że ten, kto włada ziemią pol­
ską, nie ma prawa tej ziemi polskiej 
marnować, odać jej w obce ręce. (Okla­
ski). Polska ziemia musi należeć do 
Polaków. (Oklaski). Kto nie uznaje 
tego kanonu politycznego, ten nie jest 

mi, gdziekolwiek się ona znajdUje w 
Polsce. 

Jeżeli tak rozumiemy rzeczy, iż 
chłop polski to jest człowiek ten zie­
mianin, związany z ziemią, nie w sen­
sie klasowym go rozumieć - jeżeli ro­
zumiemy tak, jak przedstawiłem zwią­
zek polskiego ziemianina 7. ziemią, to 
wtedy, jeżeli to będzie urzeczywistnio­
ne, jeżeli do całości narodu przejdą,; te 
wszystkie zadania, ogólnie tu omówio­
ne, to wtedy będziemy mogli mieć już 
coraz bardziej należytą pewllość, iż 
znajdzie się w naszym rządzie naród 
w Polsce, znajdzie się to oparcie naj­
~i1niejsze, najtwards7.e i najtrwalsze, 
które da nam możliwość wykonania 
całego programu narodowego kiedy do 
wład7.~' w Pol~ce dojdziem:\T. 

l{Ol'"1cZę na tym i mam to głębokie 
przekona.nie, że ta chwila coraz się do 
nas zbliża. (Oklaski). 

Akademia morska w Kra~owie 
Kra k ó w, 16. 2. - W niedziel-ę, 

14 bm., w auli Uniwersytetu Jagiellol't­
skiego w Krako,,,,ie odbyła się zorgani­
zowana przez Akademicki Związek 
Morski przy współudziale wszystkich 
stowarzyszeń samopomocowych i ideo­
wych wszystkich czterech uczelni I(ra­
kowa manifestacja, poświęcona 
sprawie morza i kolonij. 

Imprezę tę urządzono z okazji 17 
rocznicy olIzyskania morza przez ar­
miQ ~en. Józefa Hallera (10 lutego 
.1920 r.), zaszczycili ją swą obecnością 
rektor7.y wyższych uczelni krakow-

sl<ich, profesorowie oraz delegaci sto­
warzyszell akademickich i tłum mło­
dzieży. 

Zebranych powitał rektor U. J. dr 
\Vł. Szafer, po czym przemówił repre-
7.entant Akademickiego Związku Mor­
!:'kiego p. Leśniadorski. Główny refe­
rat wygłosił kurator A. Z. M. prof. dr 
Michał Siedlecki, znakomity znawca 
spraw morskich. 

Na zakończenie prezes A. Z. M. p. 
Stanisław Bursztyn odczytał reZOlucję, 
przyjętą entuzjastycznie przez zebra­
nych. 

Bolszewicki wybryk' w Lipinkach 
Ś w i e c i e, 16. 2. Gdy w Lipinkach Mieszkańcy Lipinek, przewazme ro-

bawił starosta świecki Ćwinaro- botnicy leśni, uchodzili dotąd za lu­
wicz, doszło do demonstracji bezrobot- dzi spokojnych, za gorących Polaków. 
nych. W chwili mianowicie, gdy p. Niezrozumiała jest wobec tego zmiana 
starosta w towarzystwie swego urzęd- nastrojów. Gdzie szukać przyczyny tych 
nika i miejscowego wójta opuszczał niepożądanych objawów? Może są to 
biura, nie chciano go wypuścić. Na- skutki gospodarki b. starosty Kraw­
stępnie, gdy urzędnicy wydostali się czyka, który podkopał w powiecie 
przez sal~ na drogę, posypały 'się ka- powagę władz? A może są to skutki 
mienie w kierunku auta. Jeden ka- częstych zmian na stanowisku sta­
mień trafił w szybę samochodu i zbił rostów w powiecie świeckim? Docho­
ją. Na miejsce zajść przybyły nieba-I dzenia niewątpliwie prowadzone będą 
wam p<>siłki policji, aresztują.c kilku i w tym kierunku. 
spośród bezrobotnych. 

Chi b dl P I k
' tolików krawców dotychczas nie starał e a O a ow się wprowadzić. Kto się swoich nic oba­

wia, a ma trochę pieniędzy, niech tu przy­
bywa i zrobi dobre interesy, bo ju~ czas 

Powiatowe miasto Opatów Kielecki z by i nasi mieli kamienice, a nie tylko uli~ 
12 tysiącami ludności, nie posiada do tej ce. 
pory ani je'dnego dentysty chrześcijanina. K . 
Zamożna ludność powiatu chętnie powi- omunikaty Wydze Gosp. S. N. 
ta i poprze swojego, skoro tu osiądzie. Są Na liczne zapytania komunikuje-
wprawdzie dwie dentystki Żydówki, Jecz my, że informator firm chrześcijań. 
będzie dość chJeba i dla naszego. skich na rok 1937, jest już na wyczer-

Ubezpieczalnia Społeczna w Ostrowcu paniu, dla tego radzimy śpieszyć się 
przydziela sześciu członków w Opatowie ~ zamówieniami. Cena informatora 
do leczenia zębów tutejszej dentystce Ży· 
dówce. Czy nie wstyd, aby polskie mia- pojedyńczej sztuki wraz z przesyłką 
sta nie mialy do tej pon' Polaka-elenty- 55 gr, zaś 10 ·szt. wraz z przesyłką 
sty. 2 zł 85 gr. Bez uprzedniego nadesła-

Tutejsza spółdzielnia "Społem" przyj- nia gotówki w znaczkach pocztowych, 
mie do spójki fachowca (z działu), dobrze czy przekazem przesyłki nie uskutecz­
obeznanego z prowadzeniem sklepu spo- niamy. 
źywczego - t z odpowiC'dnim kapitałem, 
ewentualnie OdslH'zeda wlasny elom w Wydział Gospodarczy Stronnictwa 
rynku l nadający się znakomicie na sklf'p Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
spożywczy. . nr. 86 m. 10. 

Rzeźnil, .P?lak, fac.howiec, otrzYlDn: tu Do wszelkich listów skierowanych 
bez trudnosc] konceSję na wyrób .mIęsa do Wydziału Gospodarczego Stronnie­
wołowego, k~óry to ,mollopoi ?O te] pory twa Narodowego wymaO'ającyCh listo-
był wyłąCZnIe w rękach Żydow. ~Itasto .' d . d' '1' o dł' 
posiada wlasną rzeźnię i elektryczność. I \~ ej o pOWIe, ,Z1, na ezy ? ą~zyc zr:a-

Krawiec. Polak, obeznany z gotowym cze~ poczto" J r:a ?dpOWledz, pome­
działem ubraniowym, bGdzie miał powo- waz wskutek WIelkIego napływu ko­
dzenie, gdyż gotowych ubraIl żaden z ka- rp.sponden.cji z rÓŻnych dzielnic Pol-

ski nie jesteśmy w stanie na nią od­
powiadać, gdyż nie man~y na to od­
powiednych funduszów. \Vydzial Go­
spodarczy Stronnictwa Narodowego w 
ł.odzi, ul. Piotrkowska 86 111. 10. 

O przedruk nieniejszych komunika­
tów prosimy wszystkie pisma narodo-
we. 

Czy mamusia jest dobra? 
na to pytanie odpowie 50bie każda 
z Pań po przeczytaniu a;:1kiety w 

nowym num~rze 
dwutygodnika 

KOBIET POLSKA 
ilustrowa~egc> czasopisma ::obiecego 

Prenumera ta miesięczna 80 gr 
kwartall,ie 2,40 zł 

Bezpłatne numery okazowe wrsyła 
AdministraCja: P'lznań, ul Stroma 

27 m. 5, leI. 65·55· 

zg 1166/7 

PRl BUDZENIE 
F.ćhami slów ... niepowiedzianych 
nie będzie siQ mi wiosna śniła ... 
po cmentarzyskach, na mogiłach 
zagrają pustych drzew organy. 

Proch istnień w grobaCh w dół zapa-
dłych, 

całunem kryty traw czarniawych -
ptaszęta - marzell ciepłej strawy 
nie będą z ust Twych więcej kradły. 

Bieleją krzyży wkrąg bierwiona, 
w kostnicy wiatr szyderczo skrzypi -
~wój kielich do dnia trzeba wypić 
i krzyż swój dźwignąć na ramiona. 

HANKA 

14-Jetni zbrodn'ia,rz 
B u kar e s z t (ATE) W miejsco­

wości Sibiu U-letni ohło;pak. nazwi­
skiem Loret No'la.n w czasie zabawy 
z 12-letnią dzie,vczynkl;l. Julianę. Rupa. 
',"y jął nagle rewolwer i strzelił dl() 
swej tOlwarzyszki, kładąc ją. trupem na 
miej..scu. 

Po popełnieniu zbrod,ni chlOłpiec 
zbiegł w niewiadomym kierunku, co 
wskazuje, że działał z premedytacją. 

Zuchwały złoczyńc.a 
B u k ar e s z t (ATE) Przez dwa dni 

ludność Bukaresztu żyła pod groźbą. 
zuchwałego 19-1etnieg;o zloczy6cy, Ma­
rina Penu. 01Iolpie·c ten dokonal sze­
r~gu nrupadów przy pomocy skradzio­
nych samochodów. 

Ujęto go przed kilkoma tygodnia­
mi wraz ze wszY'5tkimi kompanami. 
w ubiegły pil'Jtek. Penu prowadzo'ny 
na rozprawę, zdołał umknę.ć z pnecl­
sionka i w cią.gu jednej nocy pl'ly po­
mocy skradzionego !:'amochrxiu doko­
nał ~ześciu wla1l1a6 i napadów. 

Penu wykryto w przydrożnej 
karcżmie. Okrążony ranił kilku poli­
cjantów, ',"e'szcie zastrzelił siQ po jed­
nogodzinne'i obronie. 
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Plgfle~ lolitJllOY WO~li lielony[~ ~O~lul 
~ar~zaw'Ski zjazd okiręgowy ZWiązku Gm,in wyrazU b. Wicemarszałkowi Sejmu Pola­
k:iew'lczoWi votum nleufnośc'j To samo prawdopodobnie spot'ka go w ok,ręgu łódzk,im 
Ł ó d Ź, 16. 2. - Poszczególni dzia­

łacze ,sanacyjni" obecnie w bardzo 
smutny sposób kończę. swe kariery 
polityczne. I 

B. wicemarszałek Sejmu dr Karol 
Polakiewicz, po opuszczeniu stanowi­
ska w Sejmie przed niedawnym cza­
serq "skończył się" również w zwią.zku 
gromy. Dla orientacji wyjaśnić należy, 
!że dr Polakiewicz wraz z kilku naj­
bliższymi podjął naj dalej posuniętą. ro­
botę radykalną., tak, że władze zmu­
szone były wkroczyć i Partia Pracy, 
organizowana przez dr Polakiewicza, 
na wstępie już została utrą.cona. Pola­
Ikiewicz w dalszym eią.gu zajmował 
stanowisko przewodniczą.cego Zarzą.du 
głównego związku gmin. Stanowisko 
to miało być wprawdzie bezpłatne (ho­
norowe), tak się jednak dr P()łakiewicz 
urzę.dził, że ()trzymywał 250 zł mie­
sięcznie na reprezentację, oraz 750 zł 
z tytułu redaktorstwa .,Głosu Gmin 
Wiejskich (tygodnik). . 

Ostatnio Polakiewi-cz, którego mimo 
nief()rtunnych posunięć nie opuściły 
jesz<cze całk()wicie zachcianki politycz­
ne, rozpoczą.ł na terenie związku gmin 
akcję, tym razem ofiarowująe swe u­
słUgi nowemu tworowi płk. Koca, przy 
'czym podawał się za wyłą.cznego re­
prezentanta młodzieży wiejskiej. 

Pierwsze niepowodzenie na terenie 
zwią.zku spotkało prezesa. Polakiewi. 
cz.a. w Warszawie. Na odbytym tam 
zjeździe okręg<lwym lwią. większością. 
głosów Pl'zyjęto rezolucję stanowi~cą. 
~otum nieufnoś!<i dla zarzą.du zwią.zku 
z prezesem dr Polakiewiczem na czele. 
Rezolucja przyjęta przez warsza\YSki 
zjazd delegatów gmin stwierdziła: 

1) że nie ogłasza ·się sprawozdań z 
tdziałalności zarządu zwią.zku, mimo, 
/Że gminy zmuszane są. formalnie przez 
prezesa dr P()lakiewicza do płacenia 
składek, nie baczą.c na ciężkie położe­
nie finansowe; 

2) że wskutek tego nie jest wiado­
mem, jakie sumy zebrał zarząd ze 
składek członkowskieh, co uzyskał' od 
rządu i na co p'rzeznaczone są. lokaty 
w sumie 100.000 zł; 

3) że wbrew przyjętej powszechnie 
zasadzie, że stanowisko prezesa jest 
honorowe, dr Polakiewicz ()bję.ł stano­
wisko płatnego funkcjonariusza zwią.z­
ku, za co otrzymuje 1000 zł; 

4) że organ zwią.zku "Głos Gminy 
Wiejskiej", redag<lwany przez dr Pola­
kiewicz.a, więcej służy reklamie Pola­
kiewicza, niż interesom zwię,zku; 

5) że wskutek familiarnych stosun· 
Ików panuję,cych w łonie zarzą.du 
zwią.zku gmin, p. Polakiewicz stał się 
jedyną. decydującą. osobą., albowiem: 
a) wiceprezesem jest Bronisław Puzie­
",'icz, który uzależniony jest od Pola­
kiewicza, gdyż brat Puziewicza jest 
płatnym sekretarzem zwią.zku, b) dalsi 
dwaj członk()wie zaną.du, Jezierski i 
Gałczyń'Ski, są. płatnymi fUl1kcjonariu. 
szami związku, zależnymi od prezesa; 

6) że fakty powyższe wskazują. na 
to, iż obecna gospodarka prezesa Pola. 
kewicza ma na celu raczej osobiste 
korzyści, niż dobro związku l zrzeszo· 
nych w nim gmin; 

7) że przez takie ustosunkowanie 
się do zadań społecznych organizacji 
przez p. Polakiewicza, Zwię,zek Gmin 
nie ~naJjduje uznania na terenie gmin 
i uważany jest za instytucję ucią.żliwą.. 
Biorąc pod uwagę, że od kilku lat 
gminy nie odczuwaj'ą działalności 
Zwię.zku poza żądaniem od. nich skła­
dek, że utrwala się przekonanie, iż ze 
Związku uczyniono m-ódło dochodu dla 
jego prezesa, który musiał się zrzec 
dobrze płatnych sfanowisk na podsta· 
wie wyroku sądu obywatelskiego, 
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Kto pragnie poprawy bytu 
aieoh kupi szczęśliwy los w k o l e k t U r z e 

Teodora KURZWEGA 
Łódź, Główna t. Ja 38865 

zjazd gmin wyraził dr P()lakiewiczowi 
Karolowi votum nieufności i zaią.dał 
wyooru nowego prezesa. 

Mimo tak druzgocą.cej OplUU, wy­
tra.żonej przez delegatów gmin woje­
wództwa warszawskiego, dr Polakie­
wicz nie zrezygnował ze stanowiska, 
ale wręcz p'rzeciwnie, stara się odbić 
1.ltracol1ij, pozycję na terenie innych 
woje,wództw, mają.c nadzieję, że w ten 
sposób zdoła zgromadzić tylu zwolen­
ników, by utrzymać się na stanowisku 
prezesa Głównego Związku Gmin. 

W tym celu drugi z kolei okręgo­
wy zjazd gmin zwołał na 2Z bm., go­
dzinę 10 rano w sali rady miejskiej 
w Ł<ldzi. Na zjazd przybyć maję, przed­
stawiciele 232 gmin wiejskich z w()je­
wództ.wa łódzkiego. T:'mczasem wła­
dze okręgowe Związku zajęły już sta­
nowisko wręcz nie-przychyl ae dla dr 
Polakiewicza, nie tylko podzielając w 
całości stanowisko zjazdu gmin war-

szawskch, ale w dodatku ze swej stro­
ny przygotowują. uzupelnenie rezolucji. 

Władze okręgowe Związku wska· 
zują, że z jedynego województwa łódz­
.kiego gminy wpłacające po 75 zł rocz­
nie składek, dają na rzecz Związku 
ponad 17.000 zł, że przy obecnej cięż­
kiej sytuacji finansowej gmin stano­
\visko dr Polakiewicza, który domaga 

,się wprowadzenia przymusu należenia 
gmin do zwią.zku, wstawiani.a należ­
ności na składki dla. Związku do bu­
dżetów gminnych, podwyższenia skła­
dek itp., gdy z drugiej strony Związel{ 
pod zarządem Polakiewicza nic dosło­
wnie nie robi dla poprawy sytuacji 
gmin, uznać należy za nie do pt"zyję­
cia, p:rzygotowują na zjazd łódzki ostrą 
rezolucj-ę. 

W rezolucji tej zamierzają władze 
okręgowe łódzkie Związku Gmin wska­
zać, że skandale tego rodzaju wycho­
dzą. zapóźno na jaw. 

Zvdzi handlują w urzędzie pocztowym 
D~ięld akcji "Ol·ędownika" Ttand·la.rze ~ydowscy w ur,~ędzie 

pocztowym ł/winęli 1nanatld 
Ł ó d Ź, 16. 2. Do naszego artyku­

łu pt. "Żydzi handluję, w urzędzie 
pocztowym", w któl'ym donosiliśmy o 
niesłychanych "występach" Żydów na 
terenie głównego urzędu pocztowego 
w Łodzi, polegają.cych na sprzedaży 
materiałów w g()dzinach służbowych, 
za zezwoleniem władz urzędu, pra­
gniemy dorzucić jeszcze garść cieka­
wych szcz-:lgółów o tym niecodzien­
nym. a jakże znamiennym wypadku. 

Pierwszymi nabywcami żydowskich 
"specjalności" byli: nacz. urzędu .Man­
decki, niedoszły radny miejski, kie­
rownik Libudzik, kontroler Ludwikie­
wicz, urzędnicy: 'Viśniewski, kontro­
lerka Moralewicz oraz wielu innych 
urzędników i urzędniczek w liczbie 
ogółem ponad 100 osób. Aby się dostać 
na teren urzędu, Żydzi zapłacili 7 (sie­
dem) złotych na rzecz najbiedniej­
szych. którą to sumę przyjął w imie­
niu urzędu p. Workert, dając im zu­
pełną swobodę w działaniu na terenie 
wszystkich biur poczty. 

Charakterystyczna przy tym jest 
bezczelność 2ydów, którzy widząc lo­
jalne ustosunkowanie się do nich 
władz urzędu, postanowili urządzić 
formalną. ... wystawę swych materia­
łów i z projel,tem tym rozbijali się po 
całej poczcie. Całej tej "kombinacji" 
nasz artykUł w porę zapobiegł i w o­
statniej chwili Żydzi zwinęli swe ma­
natki, ale, jak się dowiadujemy, posta­
nowili oni innym sposobem jakoś so-

• 

bie zaradzić. Oto zbieraję. prywatne 
adresy urzędników i odwiedzają ich w 
domach, namawiając do kupna zwy­
kłei tandety. 

Na marginesie stosunków poczty 
z Żydami wogóle musimy zaznaczyć 
również, że główny urząd pocztowy w 
Łodzi zaopatruje się we wszelkie ma­
teriały piśmienne w żydowskiej firmie 
"Alfa", która jest jego generalnym do­
stawcą. wszelkich papierów i przybo­
rów kancelaryjnych. Poza tyni orga. 
nizacja PocztoweKo P. W., na czele 
której jako prezes stoi nacz. urzędu p 
Mandecki, nabyła w celach propagan­
dowych aparat radiowy od Ż)rda Li­
bermana. ul. Piotrkowska 87, kryjące­
go się pod firmą. "Elektro-Kosmos", 
reklamując ją jednocześnie w świetli­
cy Pocztowego P. W., mi.eszczącej się 
przy ul. Przejazd 38 I piętro, na na­
czelnym miejscu. 

Również i kierownictwo urzędu te­
lefoniczno-telegraficznego w osobie p. 
inż. Tatarsldego odnosi ~ię do Zydów 
niez'''ykle przyjaźnie. Żydzi bielscy 
bowiem ulokowali swoje towa.ry w 
szatni tegoż urzędu, o czym p. inżynier 
doskonale wiedział i niepl'awdopodob­
ny czyn ten tolerował. 

Zespół urzędników poczty głównej 
w Łodzi, zaprawiony w walce z nie­
bezpieczeństwem żydowskim, podob­
nymi wypadkami jest do głębi oburzo­
ny, zaś opinia publiczna oceni je, jak 
na to zasługuję.. 

Obłudna gra lvdów isociał· komuny 
Na posied~enit~ k01nisji finansowo - bud~etowej Żyd~i i 80-

cjal-ko'lttuna stawiajq demonstracyjne wnioski - Radni na­
rodowi demaskuj'q obłudnq politykę ~ydo-kfńnuny 

Ł ó d Ź, 16. 2. - N a wczO!Tajszym 1<t6ry p()trę.ey p'1"zez Żyda wypadł z 
zebraniu komiSji finansowo-budżeto-. tramwaju i zabił się - wszystkich ()-o 

wej radni Obozu Narodowego doroa- fial' żydowskich występków. Za wnio­
gali się przede wszystkin:;t WytęŻOllsj skiem tym jednak żydo-komuna o­
akcji na rzecz bezrobotnych, wysuwa- świadczyła się jednogłośnie i wniosek 
jąc postulaty zdecydowane oraz wnio- przeszedł. 
sek, ażeby na rzecz akcji bezrobotny'ch --____ _ 
przyznano z funduszów magistrackich 
285.000 zł i to z kredytów i sUbsdiów, 
przeznaczonych dla Zydów. Obóz Na.­
rodowy przez swoich mówców dobit­
nie podkreślał, że Żydzi mają. swoje 
komitety, zasobne w pieniądze, a obo­
wiązkiem Polaków jest przede wszyst­
kim pomóc bezrobotnym - Polakom. 

Na koniec posiedzenia większość 
socjal-żydowska wniosła prowokacyj­
ny wniosek, domagając się od zarzą,du 
miejskiego pokrywania kosztów utrzy­
mania żydowskich zakładów opiekun­
czych. Ta prowokacja otrzymała nale­
iytą. odpraw-ę od radnYCh narodowych, 
którzy twierdzili, że komisja nie jest 
kompetentna w tej sprawie, a po dru­
gie, że Polacy przecież nie zwracali się 
do żadnych zarządów miejskich czy 
gmin o zaopiekowanie się rodzinę. śp. 
WaCławskiego, zamordowanego w Wil­
nie, śp. Wiooniaka, zamordowanego w 
Przytrku, śp. Grotkowskie~, zamordo­
wanego we Lwowie, ani tĄz rodziną. 
kolportera .. Orę<Iownika", Kaczmarka, 

In wafidl:i Łodli protestują 
Wydział wykonawczy Zw. Inwali­

dów WojennYCh R. P. zwołał w Łodzi 
na niedzielę 14 bm. w sali Filharmonii 
okręgowy zjazd inwalidów, a to w 
związku z prOjektem zreorganizowa­
nia sprzedaży wyrobów Monopolu 1'y­
tuniowego. Na powyższy zjazd przy­
bXli prawie wszyscy delegaci poszcze­
gólnych kół okręgu jak również dele­
gacja z Zarządu Głównego w Warsza­
wie w óSobach posła ŁObodzińskiego i 
Ściwiarczyka. Obrady toczyły 8i~ w 
bardzo poważnym nastroju, przema-
wiało szereg delegatów. j 

Na zakończeniu uchwalono jedno· 
głośnie reZOlucje treści następuję.cej: 

Członkowie powiatowego koła Zw. 
Inw. Woj. R. P. w Łodzi, zebrani w 
liczbie 1500 osób na nadzyczajnym zje­
ździe w dniu 14 lutego 1937 r. w sali 
Filharmonii, przy ul. Narutowicza 20. 

1. Protestuj'ł jak. najenergiezniej 

Fortuna s1Jrzy;a wszyslki m TJO kolei, 
Choć nie wygrałeś' nie trać nadziei 

1 kap los w KOLEKTURZE 

Wła~Yllawa [I~n [Inl 
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przeciw podziałowi inwalidów, wdów 
i sierot na polskich i zaborczych; 
2. Domagają. się zniesienia klasyfika­
cji w miejscowości zamieszkania; 
3. Przywrócenia rent inwalidom l i II 
kategorii, oraz wdowom po pOległych 
i inwalidach, którym wypłata zaopa..­
trzeń została wstrzymana na podsta­
wie dekretu P. Prez. Rzplitej z dnia 
28. 10. 1933 r. ł. Uchylenia art. 1 p. 2 
dekretu Prez. R. P. z dnia. 22. 11. 1935 r. 
(dz. u. R. P. Nr. 85/35 poz. 522) i przy­
wrócenia brzmienia art. VII ust. o za,. 
opatrzeniu inwalidzkim ustalonym w 
obwieszceniu M. O. P. z dnia 11. 9. 1934 
roku; 5) Zwolnienia dzieci inwalidów 
woj. sierot wojennych, jako też dzieci 
wdów po poległych i inwalidach od 
opłat za naukę w szkołach państwo­
wych i samorządow~'eh; 6. Zmiany 
art. 59 ust. z dnia 17. 3. 1932 r. w tym 
kierunku, by pracodawcy w rolnictwie 
przemyśle, handlu i komunikacji obo· 
wiązani brli za każdYCh 30·tu praco­
wników r,atrudnić jednego inwalidę, a 
przedsiębiorstwa, zatrudniające kobie· 
ty - na każde M-ci pracownic l wdo· 
wę, lub sierotę; 7. Skreślenie punktu 
"d" art. 33 ustawy z dnia 17. 3. 1932 r.; 
8. Wypłaty dodatku dla ciężko poszk~­
dowanych i kwalifikacyjnego inwali­
dom, przebywającym w zakładach le­
c:miczych, o ile dodatki te im •• alidom 
przysługują; 9. Zniesienia terminu 
do zgłagzania rOszezell o zaopatrzenie; 
10. Przywrócenia zaopatrzeń wdowom 
po imv. wojskowych, o ile mają. na 
s'vym utrz~rmaniu dzieci, mimo, że 
śmiE'rć inwalidy nie stoi w zwię.zku 
przyczynowym ze służbą. wojskową.; 
11. Protestują. przeciwko usU\vaniu 
przeTo Starostwa Grodzkie i Zarz~dy 
Miejskie ulicznych kioskó',' z papiero­
sami. będą.cych w posiadaniu inw. 
woj. lub pozostałymi po uich wdowa· 
mi lub sierotami; 12. Zdając sobie 
sprawę z lrudności budżetowych Pań­
stwa i uznając konieczność przygoto­
wania Armii i społeczeństwa do obro­
ny granic Państwa i nispodleglości, 
inwalidzi wojenni i wdowy po poleg­
łych nie chcą. być ciężarem Państwa. 
Dlatego też domagają się rewizji 11:On­
cesyj wódczanych i przywrócenia kon­
cesy j t~'hlniowych, oraz powierzenia. 
tychże wyłącznie inwalidom wojen­
nym, wdowom po poległych na wojnie, 
inwalidach i pozostałym; 13. Inwali· 
dzi i wdowy wojenne protestuję. prze· 
ciwko zamierzeniom dyrekcji Polskie­
go Mon. Tytuniowego, kierującym do 
dalszego rozdrabniania ' detalicznego 
handlu wyrobami tytuniowymi, całko­
witego zni~zczenia hurtowego handlu 
tymi wyrobami, co jest zasadniczą 
podstawą. bytowania inwalidów wo­
jenn~rch, pozostałych po nich wdów i 
sie'rót 

Podobno już n:ie będzle 
mrozów 

H e 1. (pAT.) Na wysokości HeJu 
rybacy zauważyli gatunek delfinów, t. 
zw. morświnie, które zwykle pojawia­
ją. się na polskich wodach terytorial­
nych na wiosnę. POjawienie się obec. 
nie .morświń jest żywo komentowane, 
gdyz byłoby wskazówką., że mrozów 
już nie będzie. 

Po zamieci śnieżnej, jaka przeszła 
nad morzem polskim i nad Kas:mb­
szczyzną, pogoda wYkazuje tendencje 
zwyżkowe 

Przyjazd Goeringa 
War s z a w a (Tel. wł.) Dziś 'wcze­

snym rankiem przyjechał do Warsza­
wy premier pruski Goering. Na dwor­
cu oczekiwali go ambasador Moltke 
oraz przedstaWiciele MSZ Romer i 
Łunifutki. Goering odjechał lO8mocho­
dem ~o !lmbasady niemieckiej, gdzie 
spędz1ł kIlka godzin. 

'? ~odz. 11 PTzybył na dworzec i 
~lę.glem p. Prezydenta udał się wraz 
z mnymi przedstawiCielami korpusu 
dyplomatycznego na polowanie do 
Białowieży. Polowanie to bf.ldzie trwa.-
ło ł dni. (w) . 
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Luty środa: Aleksego 
Czwartek: Sy.meona b. 
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Czwartek: Wl elotlła wy 

SłClńca: wsc·hód 7,07 
z,ach6d 17.06 
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NOCNE DYiURY APTEK: 
Nocy dzisieis.zej dyzurują apteki: Steckla. 

Limanowski·ego 37, Jarukielewicza. Stary Rynek 
11 (żydowska). Stanielewicza. ul. Pomors.ka 91. 
:Bo!'ikowskiego. Zawadzka 45. Głuchowskiego. 
Na.rutow.icza 6. Hamburgera i S-ka. Główna 50. 
Pa włow&kiego. Piotrkowska 307. 

P~otowie P. C. K.: tel. 102-49. Pogotowie 
ube:tilieczalni: tel. 208·10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. ~traż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - .. Beben". 
Teatr Popularny - .. Damy i hUlary". 

J[I~A ŁÓDZKIE: 
Adria - Metro - "Meyerling··. 
Corso ... Uohaterstwo krwi". 
Capitol - "Or.ze! krymski". 
Mimoza - .. Należ" do ciebie" i .. Zew krwJ". 
Miraż - .. Serca ze stali" i .. żółty skarb". 
Oświatowy·Slonce - .. Bounty" i .. !lonka". 
Przedwiośnie - .. Moja gwiazdeczka". 
Palace - "Dla ciebie Ma rio". 
Rialto - "Robert i Gloria .... 
Ikar - .. Upiór na sprzedaż" j "Tajemnlca 

klra Handlera". 
Stylowy - "Magnolia". 

KOMUNIKATY 
Teatr Miejski - W środę i w czwa.rtek 

~ godz. 8.30 "vieczorem kapitalna komedia 
Vebera "Bęben". W ,piątek premiera wspa­
nialej sztuki Bel'!~era "Powódź". 

Nadlatują szpaki. Łódzkie Tow. Opieki 
nad Zwierzętami przypomina, że zbliża s;ę 
oCzas przylotu szpa.ków, a tym samym po­
trzeba zawieszania gniazd. Gniazda posia­
da na składzie Towarzystwo. 

Lodowisko B. K. S. H a·rcersk i Klub 
Sportowy poda ie do wiadomo,ści, że śli· 
tzgawka przy ul. Piotrkowskiej jest znow'u 
>czynna. Ze ślizgawki tej już od p;odz. 8 
mo·gą korzystać zespoly sz.ko!ne uczniów 
!pod kierownictwem i opieką wychow8\\'­
c6w za o'PJ.atą jedynie 10 groszy od osoby. 

Bezpłatny koncert dla słuchaczów 
miejskich kursów dla dOTosłych. Wydział 
Oświaty i Kultury \\'espól z Łódzkim Tow. 
Muzycznym i orkiestrą filharmoniozną u­
TZą.dza .dnia 28 lutego br. o godz. 11.30 w 
Teatrze Polskim przy ul. Cegielnianej nr. 
27 V bezplatny koncert dla słuchaczów 
miejskich kursów dla dorosłych. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Konserwacja nawierzchni ulic i prze­

brukowania. 2;)() km. ulic w Łodzi (z o­
gólnej długOŚCi 400 km) zabrukowanych 
na -powie.rzchni okolo 2.150 tys. km kwadr. 
przeważnie kamieniem polnym wymaga 
stałej co·rocznej kosztownej konserwacji 
względ,nie przebrukowania. Na ten cel 
Iprzewidywana jest na ro.k 1937/38 kwota 
zł 8182.002. Z powyższej sumy 121.716 zł 
,przeznaczone jest na zastą,pienie kamienia 
polnego na powierzchni 9·200 m. kwadr. 
mawierzchnia ule.pszoua. 

nego ok,ręgu łódzkiego, a to w takiej wy­
sokości, aby globalny kontyngent dewizo­
wy odpowiadał fakty czemu ząpotrzebo­
waniu uwarunkowanelllu podjęciem prac 
na sezon letni 

JUDAICA 
Jeden z galerii palestyńskich emigran. 

tów. Znaczne poruszenie wśród hurtowni­
ków i przemysłowców, ,przeważnie Żydów 
wywolala wiadomość o upadłości Wolfa 
Szyjewicza, który prowadzi! wielki skład 
hurtowy wyrobów wlókienniczych we 
Lwowie, przy ulicy Szklarskiej 4.6. Szyje­
wkz od dłuższego czasu prowadził ożywio­
ny handel z przemysIowcami żydowskimi 
w Łodzi i cieszyl się jak najlep,;zą opinią. 
a co za tym olbrzymim kredytem, który 
po wię/kszej części udzielano mu na otwar­
tv rachunek. Przed kilku zaledwie dniami 
~i'zy.iewicz zlikwidowal swój sklad, towa­
ry wyprzedal względnie ukrył i naatp"pnie 
wyjechał. Jak się okazalo do Palestyny, 
albowiem uprzednio j-uż pOdladał przygo­
towa'ne zezwolnienia na wy jazd. Zazna­
czyć wypada, że w ostatnich jeszcze ty­
godniach przed .plaitą SZ:yjewicz poczynił 
zakupy na kilkadziesiąt tysięcy zł prze­
ważnie bezgotówlłowo, tak że kilkanaście 
firm łódzkich ,poszlwdowanych jest na 
sumę okolo 120.000 zł· 

Echa okupacji u Lipszyca. Swego cza­
su pisaliśmy o niezwykłym strajku oku­
pacyjnym jaki wybuchł w tk~lni med~a­
nic:mej jedwabiu w fabryce Zyda MOJze­
sza Lipszyca przy ul. Kopernika 55. gdzie 
robotnicy wobec terroru, /3t05~)Wnnego 
przez majstra Żyda Łukina, wyrzucili go 
z fabryki. W kOMek wencji wlaściciel fa­
bryki Lipszyc kazał wstrzymać maBzyny. 
Robotnicy postanowili okupować fabrykę 
aż do chwili uregulowania zaleglości po­
wstałych ·z winy administracji. 

W tych dniach odbyła się konferencja 
z udzialem inspektora pracy. pracodawcy 
i delegatów fabrycznych . na której Lip­
szyc zgodził się rozpocząć dalszą I?racę 
pod warunkiem, że zostana USUlllęCI ro­
botnicy, którz'T wyrzucali Lukina oraz że 
deleCTaci w imieniu robctników przepro­
szą go. Robotnicy nie zgodzili. się na ta: 
leie warunki, twierdząc. że Willę ponOSI 
calko\\"icie Łukil.. \V rezultacie na wnio­
sok inspektora spór załatwiono \V ten RpO­
sób. że za poatói robolnic", zoataną \"'yna­
"'rodzeni w 50-7\) proc.. Łukin zostaje 

,przesunięly do innego wydziału, oraz że 
admin;stracja fabryki nie będzie w przy­
szłości szyl,anowała robotników. Po u­
zgodnieniu powyższego i przyjęciu przez 
obie strony, robotnicy powrócili do pracy. 

Na margint>."ie tej ó$prawy :,"yszJo n.~ 
jaw, że robotnicy, chcący soble Z&kUP1~ 
rowery dla celów prywatnych, mUSIell 
otrzymać zaświadczenie z fabryki. że ad­
ministl'ac.ia będzie im ściągala raty w 
każdrm ty~odniu· Wtedy Łukin, obiecal 
firmi'e rowerowej wydać takie z~'Świad­
czenia. w chwili kiedy firma ta wypłaci 
mu tytułem Drowizji po 20 złotych za każ­
dy .ku·pionv rower. W ten BPosób spryt­
ny Żyd. chciał łatwym sposobem zarobić 
kilJ,aset zlotvch, kosztem robotników. Ro­
botnicy jednak z transakcji zrezygnowali. 
na tego rodzaju machinacje żydowskie. 

.-tRONIKA POLICYJNA 
Obostrzenie nadzoru Dad łapaczami. 

Mimo zaostrzenia walki z handlem ży­
do·wskim. oraz nadzoru władz policyjnych 
dotychczas utrzymał się system tlik zw. 
Japaczy i naganiaczy, popularny w szcze­
gólności w skladach żydowskich na No­
womiejskiej i bocznych, oraz w okol!cy 
W'odnego i Górnego Rynku. W ostatlllch 
tych dwóch dzielnicach łapaczy przetrze-

NOTU.lEMY biono, natomiast na Nowomiejskiej po 
dawnemu grasują oni masowo, chwytają 

Nielegalne w legalnym· PPS. szumnie ,przechodniów, szczególnie !przybyłych z 
opowiada się za podtrzymaniem obronno- prowincJi i wciągają do żydowskich spe­
ści Państwa, stara,ją,c się wykazać swą 10- lune-k handlowych, częstokroć mieszc~ą­
jalność i legal'ność, natomiast wewnątrz cych się w o·ficynach, w .prywatnych ll'lle­
zajmuje się lpro'paganda, komu.nistycznq, szkaniach, gdzie t'l'ansakcje handlowe nie 
że aż milo pat·rzeć. Nie należy się temu wiele różnią się od zwyklego oszustwa. Na 
2re6ztą dziwić. jest to postępowanie zgorl- te niezrlrowe zjawisko obecnie zwróciły u- ' 
nie z przyslowiem: .. Panu Bogu świeczkę wagę wladze adminiatracyjne. tym bar-
d diabłu ogarek". 'Vladzom należało po- dziej. że za pośrednictwem tych la paczy 
ika,zać lojalne obl'icze, by zbytnio nie za- prowadzi się handel w niedziele i święta 
glą,daly do wewnętrznego życia partii, a oraz w godzinach policyjnie za.kazanych, 
w stosunkach wewnętrznych trzeba się oraz Ż<l przez tych właśnie naganiaczy, 
wysługiwać .komunie i Żydom, bo inaczej mają możność istnienia anonimowe przed­
to z subsydiów nic by się nie dostało. Tak siębiorstwa handlowe. Postanowiono za-
mp. ostatnio pro,pagowano ulotki komuni- Qstrzyć nadzór i delegowani mają być 
styczne o Hiszpanii. Ulotki te nielegalne specjalnie wywiadowcy, g·dyż na widok 
~resztą, jak i broBzu,ry wydawane na ten munduru policyjnego łamacze nilmą z 
sam temat, opisują raj w bOlszewickiej I chodni'ków, na których uwijając sję ta-
Hiszpanii, gdzie księżom się bardzo do- mują z Feguly ruch. 
hrze. dzieje. Dalej j'lldna;k opisuje się naj- KRON I .'A SĄDOWA 
frywolniejsze sceny. jakie miały miejsce ~ 
przy ro·zgrabieniu kl'asztorów żeńskich. Ojcobójca stanie przed sądem. 10 sierp-
przytacza się hasla bezbożnicze i komu· nia ub. roku na Placach Stoki 'przy ulicy 
mistyczne. godzące w wiarę katolicką i Kościelnej miala miejtlce krwawa zbrod­
godność Narodu Polskiego. nia. H-letni Eugeniusz Kubera naglym 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Sprawa przydziału dewiz. na zakup ba­

wełny i odpadków bawełnianych. Z uwa­
gi na fakt. że 'Przp,dzalnie zgrzebne wi­
goniowe i odpadkowe w mipsiącu lutym 
Dl'. powinny ,przystą.pić do intensywnej 
prod u'kcji prz(!dzy nu sezon letni Izba 
Przemystowo-Handl'owa w Łodzi Wj-stą.pi­
ła do Min. Przemysłu i Handlu o wyjed­
nanie na m. luty br. doilatkowego przy­
działu dewiz na zakup bawelny i odpad­
ków bawełnianych dla przemysłu zrzeszo-

cjosem gl'zytwy przeciął swemu ojcu Ja­
nowi gardlo, tak ze Tanny zmarl w dro­
dze do szpitala. Dochodzen-ie wdrożone 
przez policJę ustaliło. ze Jan Kubera w 
l1ieludzki sposób oclnosi! się do swej żony 
Stefanii i I)yna Eugeniusza. którego glo­
.dz·iI i hit Krytycwe,go dnia Kuberowa 
wyra.zila się, że mąż jej prawdopdobnie 
cal:kowicie porzuci ich. gdyż zn<Jlazł ko­
chankę. Kubera rozgniewany .przybiegł do 
domu i tak skatował żone. że polamał jej 
nogi. Syn Eugeniusz stanqł w obronie 
-matki, a gdy Ojciec rzuci! się na niego 

z notem w ręku. niespodziewanie ciął go 
brzytwą po gardle pozł>awiajs"c . życia. n:u -
geniusz Kubera zasiadł na łaWIe oskarz~­
nych, jednak rozprawę odroczoIl:0 n3l- póz­
niejezy termin celem powołanIa sWlad-
1,ów na okoliczność pożycia Kuberów. 

KRONIKA SPORTOWA 
Jubileusz Rapidu· Z oka~ji jubileusz.u 

15-lecia istnienia S. S. Rapl d na tereme 
Łodzi, klub ten organizuje szereg cieka­
wych imprez sportowych, zarówno w se­
zonie zimowym jak letnim. W kOl~CU 
bież. mies. zostanie zo·rganizowa.ny WIel­
ki turniej tenisa stołowego dostępny tyl­
ko dla d'l'użyn chrześcijańskich, zarówno 
stowarzyszonych jak i nieatowa rzyszo­
nych, o puchar wędr~wny ufun~owany 
p.rzez zarzą,d S. S. RapId. Zgloszellla dru­
żyn należy kjerować do sekreta,riatu Idu­
bu: ul. Dębowa 10. A. Schroter. zaś infor­
macje w lokalu klubu przy ul. 1<". bkp. 
BandurakieQ'o 9/11 w poniedzialki, środy 
i soboty w ·godz. od 20-tej. 

Pabianickie S· G. w klasie A. W trze­
cim decyd'ującym spotkaniu kdszykówki 
męskiej o wejście do 'klasy A pomiędzy 
drużynami P. S. G. a żydowską Makabl, 
pabianiczanie po.konali Makabi w stosun­
ku 27:24: kwalifikując się tym samym do 
kl'asy A. Natomiast w dalszym ciągu roz­
grywek w klasie A wyniki były naBtępu­
jące: siatkówka męska: I. K. P . - P. 
1<. S. 2:0, oraz 1. K P. - W. 1<. S. rów­
nież 2:0. W koszykówce żeńskiej osiągnię­
to następu.iące wyniki H. K. S. - Wima 
15:1,1" II. K S. - Ł. K· S. 5:0 (walkower). 
Zjeclnoczone-Kruszender 20:'8, oraz ostat­
nie spctkanie koszykówki męskiej W. K. 
S. - H. K. S. 2B :26. 

L K. P. na mistrzostwach Polski. W 
nadchodzący piątek drużyna koszykówki 
żeńskiej klubu I. K P. wyjeżdża do Lu­
blina, g.dzie weźmie udział w .rozpTYw~ 
kach o mistrzostwo Polski w dniach 20 I 
21 bm. L re. P. wyjeżdża na powyższe mi­
strz.ostwa w nUBtępującym składzie: Fili­
pia;k6wna. Gruszczyńska, Glaiewska Kac­
persku. Nawrocka, Janicka. Stępieniówna 
i Stępkówna. Losovvan .ie dla Łodzianek 
wypadlo nie zbyt szczęśliwie, gdyż jak 
wiemy w grupie ,tej za .przeciwnika będą 
mialy A. Z. S. warszawski. . 

50-lecie Ł. T. K. Wnarlchorlzącą 11I e­
dzielę odbędzie się IV lol(ulu prz~' ul. Wól­
czaJ'lskiej 1:-J.l o godz. 15,30 doroczne walne 
zebranie Łódzkiego TO\\'al'zvBtw.l 1\.olar­
skietro. Zarzf\cl Ł· T. K l'lrzvs{ąpił już o­
becnie do .przygotowań U1'O{;zysto.ścl jubi­
leuszowych z okazji 50-letniego istnienia 
T-wa. Zapoczątkowaniem uroczystości bę­
dzie ,vyścig ogólno·polski I3zosolVy o na­
grodę jubileudzową drużynami. 

Ze sJ'ebrl'tego ekranu 

M I."" " ,aye1rrtng 
Adria. Metro 

W powodzi tandetnych (superfilmów) 
,rzadko można napotkać film o takich 
wartościach artystycznych. jakió prezen­
tuje widzom film pt. ,.:\byel'li ng". Tra­
gedia Habsburgów, a wJaściwie dramat 
jaki ,rozegral s:ę przed laty IV palacyku 
mvśliwskim Mayerling posluiyl scenarzy­
ście ·i reżyserowi do wysnucia wstrząsają­
ce.i \vizji wzmagań się dwojga dusz ludz­
kich między miłością a śmiercią. Wielki 
tri umf miłości pozwoli! zakochanym po­
Ja.czyć się węzlem. 'którego już nikt i ni.~ 
nie rozerwie. Subtelna i ,peJna ekSpreSjI 
gra artyatów porywa i przykuwa widza. 
Reżyser w hulaszcze życie arcyksięcia Ru­
dolfa w,plótł szereg momentów, ukazują­
cych go jako człowieka pewnych idei, 
przez co postać tę ukazaJ jako bardzo 
sympatyczną. Postać Marii Vetzery, mło­
dziutkiej niedoświadczonej dziewczyny 
świetnie odbija od na fry wolnego i roz­
bawio,ne,go dworu ' wiedellflkiego. Dobre 
zdjęcia. żywa i interesują,ca akcja, świet­
nie wyreżyserowane momenty o najwięk­
szym ujęciu d.ramatycznvm - stwarzają 
z .,Mayerlingu· film godny widzenia. 

KRONII(A KALISZA 

!l;ydl-i kradną. Dnia 12 bm. zo,~tali przylapani 
lI1a kradzieży w sklepie galanteryjnym p. L. 
Hand,kego dwąj Żyd];i Gol1>art Szmul. Wró­
blew;;ki Moszek. którzy usiłO'wali ulkraść leżą­
ce na trotuarze towa,ry. Zlod~iei oddano w rece 
.poJ.Lcji. 

Postrzelenie. We wsi Ostr6w KaJ:ski jeden 
z uczestników zabawy tanecznej, Stanis!aw 
Ko.ni('c11l1Y str.ze\o!lją·c z rewolweru .. na wiwat" 
postl'zeJi,l w &krO(l Jezinr.ka Józefa. Stan ranne· 
go nie budzi obaw. 

Nieszeześliwy wypadek. Podczas targu w 
Ko~minku samochód fi.rmmy .. Ba,con" z Ostro­
wa, prowadzony pr,zęz swfera Ja'niaka Włndy­
~·ława najechał na mieszkańca wsi Li ~kólV 
S.zYPolV_kiego Stnis·lawa, łamiąc nieszcz~~IiIVe­
mu nogę. 

Z akademii papieskiej. Z okazji l:)·roczni.cy 
wMąpienia na Stolicę Apootol,.ką Ojca gw. l'iu­
sa XI odbyła się w niedz;elll w '.reu'trze Miej­
skim uroczys'ta 3']qc1emia. Na prog·ram akade­
mii zlo;!;yło się: słowo \Vst~pne - k,s. mgr Sta­
lllis'law Za.borowicz, referat - P. Pl'of. St. Rt.ru­
garka z Poznania . wys.tępy ol'kięstl'Y "Plu>1zo­
wni" pod dyr. P. \V. Loreta(I,~k;ego oraz połą­
czone chóry .. *ar·i.nti\$oki" i •. l~cho" IZ iowa· 
J'JZys.zeniem orkiestI·y pod ,kie"owni0twem o. 
Gwardiana J. Miroch'ny. Akndł'min wy·pallla 
nader \Il'oczy~cie. ZaS'tanawia IIUS tyl'ko. dla­
czego opr~z s.zta.ndal'u Stl'onni.ctwn Nnrodo­
Wl'Igo i cechu murtl r,zy żadna organizacja nie 
wyslala swego s;,;tandaTu. 

KRONIKA PABIANIC ___ ..... ----=-. Id! .. 

Redakcja i Administracja_ .,or~~wni. 
ka", ul. gen. Orli cz-Dreszera \:l, teL ~30. . 

Akad&mia papieska. Z okaz-}i .15 :roczpl­
cy lwronac.ii Jogo ŚwiątobliwosC.l OJ.ca sw. 
Piusa XI, odbyla się w ub. nIedzl~.lę, w 
sali Akcji Katolickiej przy . . parafn sw. 
Mateusza uroczysta akademIa, którą z.a­
"'ail prezes Stow. Mężów Katol. p. SlUSlO, 
~itając duchowieństwo i licznie zebrana" 
publiczność. Następnie {jhór Stow. Mł~­
.dzieży Katol. pod dyr. :p. Sztande.ry. w'!­
konal "Hymn Papieski". Refe.rat o Zy:.lU 
i dzialalności Ojca św. wygl?s~ł 'p' StUtsIO. 
Po deklamacji wystą,pił z ,pIesmą, solow~ 
p. t. ,.Do Przenajświęt~zych TWOlCh Stóp 
p. Si·cillski z a.kompanl8II!-e!ltem Pr' Sztan­
dery. Dalszy ciąg urozmaicIła p. Nltchów­
na grą solową, na skrzypcach z ,a;kompa­
nia.mentem p. Lubow.sJ.uego. CałoBc wy~a­
dła bardzo lad nie. Na zakończenie odsPI~,- . 
wa.no w.spólnie pieMl .,l\1v chcemy Boga. 

Obchód morski. Staraniem 9dd~iału L. 
M. i K. urządzony zostal w medZlelę ~-b. 
uro.czysty obchód siedemnastej roc:m,cr 
odzyskania dost,!,pu do II!-0r~a. W. ~Od~l­
nach południowych w sah k1'lla ~rlleJs~le­
go odbyła się uroczysta ~~ademla, kto~a,. 
zagaił prezes p. dyr .. GohńsJn . NaBtępme 
wygłoszono wyczer,pu.lący 'referat . ~ do­
niosłym z-naczeniu morza dla PolskI I.'roz- ·· 
woju naszego świato~'ego portu .Gd~nl. D,~ 
upiększonia a.kademll. przyczymł SIę W) 
stę.p tkwintetu pod klerowUlc-twem p'. ~: 
Lubowskiego. Chór Tow. Śp~ew. "Llra. 
pod dyr. p. Hansa wykonal klXka pwśm. 
Udz-ial ,publicznoś·c i w almdemn był. bar­
.dzo liczny. Po akademii. dla uczczema za­
sl'ug tragicznie zmarłego 'prezessa Zarządu 
Glównego L. 11. i 1(. gen. Orllcz-Dresze.ra! 
nasta,piio uroczyste przemianowanie ullcy 
Garncarskiej na ·gen. Orhcz-Dresze.ra. 
Aktu odsJ.o·nięcia tabliczki z nazwą ullcy 
dokonał prezyde'nt miasta p. Futyma. 

Niewd:dęczna "przyjaciółka" •.. Pi esik 
Henry:k zam. przy uJ. 'Var.szaw5kle.l 65 z~­
m lclowal w tut. Komisariacie P. P.. ze 
niejaka P. Herman Lig!a o.~wiedziwszy 
go zabra la. mu nicspodzlewame sumę 141.) 
zi gotówki. 

Trup na torze kolejowym. Zawiadowca 
tuL stacji kolejowej zglosił ,po·licji, ~e na. 
torze .koleiowym na odcinku pomlę.dzy 
Kolumną pod Pabianicami. a Ła~kle~ 
znn,leziono trupa. mężczyzny. Pomew.az 
odcinek odnośny należy Jo okręgu laskie­
go. przeto sprawą tą z~jęla s!ę tamto :po­
!icja. która ustali naZWIsko ofIary traglcz­
nm):o wypadku. 

Rtr>botnlcy małą dość pośrednictwa so. 
cJal-komuny. Jak już donosiliśmy w tkal­
ni zarob:kowej Życla Chila Lipszyca przy 
ul. Mariańs.ki c j 5 na tJ'e zat;:wgów z pra­
codawcą o oblliżun[e zarobków zastrajko­
walo 30 ł'obotnil<ó\V. Robotnicy za wyjąt­
!kjcm kobiet !pcstanowili okupować war­
sztaty pracy. ŻydO\YB,ki pracodawca usiło­
wat za wszelkf\, cenę narzucić strajkują­
cym. do ,pertraktacyj {lelegata Związku 
I<IaBowego towarzysza Raszplę. mając wi­
docznie nadzieję. że za pośrednictwem 
socjaJistycznegó delegata dojdzie ze straj­
kującymi do porozumienia i to oczywiście 
bez uszczerbku ella s iebie. Spotkało go jed­
nal, wielkie rozczarowanie, gdyż 'robotnicy 
stanowczo zapl'oteBtowaJ,i pl'zecivv.ko po­
śte.dnictwu taJ< mile przez Żyda widzia:­
nego towarzysza. Domagali się jedynie od­
'bycia konferencji z inspektorem pracy. 
Konferencja ta c10szlu do skutku i robot­
nicy po uwzględnieniu ich ,postulatów 
przystąpili do ·pracy. Jest to jeszcze jeden 
wymowny przykład przcbudze·nia. si,! pol­
skiego r obotnika. który ma już dość obro-
11y przez delegatów socjalistycznych. Ro­
botnik no:ski ma s\yoich ·delegatów z 
"P·racy Polskiej" i ,nie Ipotrzebuje innych, 
wcl,ających sie \V kompromisy i konszachty 
z żydo\\'t3kimi fabn"ka.ntami. 

KRONIKA ZGiERZA - .G • 

Z zarządu miejskiego. Jak się dowia­
dujemy. już w najbliższych dniach nale­
ży spodziewać s·i ę za.twierdzenia nowo wy­
branego prezydenta Zgierza p. Jana 
Ś\\"iercza. DotyChczasowy tY'IIlczasowy 
prezydent lP. Hemyk Jankowski ma po­
dobno objąć taką samą funkcję w jednym 
z mJast. 

Życie rell"ijne. W kościele parafialnym 
św. Katarzyny w cz""a.rte,k. dnia 11 i pią­
tel;:, ,dnia 12 bm. odbyly się rekolekcje dla 
mlodzieży szkól pomszechnych. Rekolek­
cje ,prowadził d,:S. d.r Szczepan Smaźyk. 
W sohotę mlodzież przystąpiła gremial'­
nie do komunii św. 

Roczne zabranie chóru klllŚcielnego. Dn. 
14 bm. o godz . .20 oclbylo się \V Domu Pa­
rafialnym roczne zebranie czlonków chó­
ru .. wotywnego". Zebra'niu przewodniczył 
p. 'Vaclaw \Vi eczorek. Nowym prezesem 
chóru wybrano p. 'Vieczorka 'Vaclawa, 
a 'do za,rząd u np. l. Stasiaka. R. Maj­
chrzaka, Graczkol\'ską, II. Zalewskiego, 
Ha j.ka i Toml1szem~kie.go. Na. zebraniu o­
mówiono jednoczef:nie spmwę kupna 
sztandaru. 

WybicIe szyb w zakładzIe żydowskim. 
Dnia 13 bm. nipznani sprawcy wybili szy­
by w zakla.dzie fryzjel'aki m Żvda Ho·rna 
przy uJ. PioLrkow;;1,iej . &2. VV ten sam 
dzień wybite zo.'ltaly t:l'kże szyby w apte­
ce Żyda Rosenbe,rg.a ma Starym Rynku. 

P t miooięozn.ie (7 wydań tygodniowo). z odbiorem w agentllr.a.ch ~,Ś5 zł. Za 'I C łl' la Poznań. ŚW. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149. Telefony centrali: 40·72. 14·76, renumera a odllos~eni~ do domu odpowi~ia doplata. lTa P?Czt.ach l u łist?nosz6w en a 33-07, 4d-lll, 35-24. 35-2ii; pO godz.. 19 ora;,. w ni.e.dzielę i święta: 35-24. 40-72. 

O d Ok miesięcznIe 2.34 zl, .kwlId'ItaJiIlle 1 .. - .. ppczta przYJmUJe za~ó~.Jen.lap~lko :ą,eq8lktcr odpowied.ziaLr\:r Andrzej Trella ,z P{}Zllanią. Za w:adomości i aI't;vkuly z m. 
rę ~~n~ a na ę wr~ań .t;Vgodn1ową (bell: P()11I"~Zl&l!,toWl{O) .. - Ppd op f sk: w li 8~e I Lodzi od,powiada Leon Treli a, L6d!. Piotrkowska 91. - Za ogloszenia i reklamy: .Antoni Le-

3.- zł !p.10!lI~znle: Na~lad. J CZCJ.onkl: Drp.kar~la Polska, półka cYJna. ożn3. w. a~elfl śniel'o':cz z Po,l)na.nia. 
7WO. R~1!:oPls6w dl:61ezamówl()dnych redha~,fJa rn~!.~rp~~ód w 2lakbd'Z!e. lI'b'aj,k6w itp .. wrdawnictwo nie oo!)()wi.a>(]a za doetar~ie pimna. a abOOl~ nie maja prawa domaganła &ie niooośta<ro 

I l ł razie WYP8 ... w SlPOWO owanyc 6~ Ił w --.. - cr,(Jnych numer6w lub od8~kodowanla. 
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OBWIESZCZENIE, 
Prokurator Sądu Okręgowego w Łodzi podaje do pu­

blicznej wiadomości. że Sąd Apelacyjny w Warszawie Wy_I..--------------------------""I 
rokiem z dnia 17 listopada 36 r. w ",prawie Nr. IV. K. 293/36 Surówki (metkale) p ześcieradłowe 
orzekł: Stanisława Nogaja. urodz. 8. 11. 1897 r. syna Jana zwykłe i bielone. r 
i Rozalii. mieszk8lica m. Katowic uznać winnym t"go. że pościelowe w kraty, wyt'abia 
ja.ko odpowiedzialny redaktor dziennika "Siedem Groszy" Chrześcijańska Tkalnia Mechaniczna 
w N-rze 25i tegoż pisma w dniu 17 września. 1935 r znie- JaUJ·szewl·ce" wł.~. Sz,!ajdler. Zduńska Wola 
slawił Aleksandra Zielińskiego przez podanie nieprawrlzi- 'J . Janl8zewICet Skr. pocztowa 54 

••••••••••••••••••••• 

..................... R. Barcikowski S. A. Poznań 
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wej wiadomości. mogącej narazić Aleksandra Zieliń6kiego 
na utratę zaufania, potrzebnego dla jego stanowiska i za­
wd'du i z mocy art. 255 § 1 i § 3 kk. skazać Nogaja Stani­
slawa na jeden miesiąc aresztu ilOO (sto) zł grzywny z za­
mianą. jej w trybie ut. 4:3 kk. na 10 dni aresztu. ponan to 
sentencję pr3 1Y0mocnego skazującego lVyroku IV )liniejBzej 
sprawie oglo,,;ić w dziennikach . , Orędownik ' · i ,Siedem 
Groszy" na koszt skazane.go Stanislawa i\'ogaja. z mocy zaś 
art. 66 kk. wykonanie wymierzoncj kary pozbawienia wol­
ności zawiesić skaza;nemu Stanisławowi Nogajowi na lat 
trzy. 

- JEŚLI PRAG.NIEjZ COŚ SLODKlEGO I Polska Wyłw6rnia Tanich Krawat6w "TKACZ" 
KUP MIESZANKI M A R E CK I E G O Ł Ó D Ź t Piotrkowska 102a (dawn. 11 listopada 19) 

~~;~~;YKA CUI!'!e!re~\8Marecki, Poznań POLECA MODNE DESENIE WYKONA~IE SOLIDNE. 

Łódź, dnia 8 lutego 19:37 r. n 3i 78i 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Członkom Stron. Nar. 10% rabatu. n 31812 

W z. Prokurator: (-) St· ZgliczYIISki. 

Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ()ferty naprzykład: z 189"24. n ~, d 1790 

dalsze sło",o 1:J I1;rOBZY. ;, liczb = jedno ,;Iowo. i t. d. = 1 słowo. 
l, w. z. a = każd~ stanowi 1 slowo. Jpdno agło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie ;Jrzyjmuje 
ezenie me mu·te przekraczać 1<Y) sI ów. tem w Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamowy milimetr 30 groszy. sifl do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwl~ 

5 nagłówkowych.. • teczne przyjmuje się do gedz. 9,ł5 . 

Jabłek l Sprzedam Pedałówkę ł Bezkonkurencyjny, Potrzebny. 
III ~przedam. cena kawiarnic. pieczywo. urząuzenie . u7.ywaną kupię. Zgloszenia Po- sklad kwiatów z powodu choro- ocl zaraz luu 1 marca 1937 pisarz 
:(. Oferty Orędownik I mieszkanie korzystnie przy ruch- znań 5. skrzynka pocztowa 2018 by tanio odstąpię. Jarocin. ul. ' podwórzowy na większy majątek 
8894 . 'Iiwej ulicy. Adres wskaże Ore- zdg G8880 /81 Powstańców 6. n 38 :>43 Z:.;loszenia wraz z odpisem świll-

l. DOMY·PARCELE 25 ctn. m raze 
wedlug ugod 
PoznalI zrl 6 

downik. Pozna!'1 ZU 69 042 def'lw do eksp. Orędownika, Po· 
aczność K ' znali zd 68 7::!-l 

Dom 
parterowy trzYlllieszkaniowy 1':. B 

tow. koloni.. dobrze Sprzedam upu]e P 
w pe~nym biegu. - kolonialkę z wyszynkiem. bilar- domy, wille. kamienice. gospo- racę 

la gotowkowa. eg~y- dem. urzildz<'niern. Zgloszenia _ darstwa itp. "Poluę". PozI.laii. Zamienię RIala otrzyma czlowiek uczciwy, 

morgi! chlew. przy Poznalliu lepszy sklad sprzec am. Adam Orlowski. Po-
znań-'Vsch6d. Czerwonak. prosper1ljnCY 

na z pl-zylegl"m mle 9 Podgórna 4, KarlewlCz, kaPlta~ . . ",,"zi e możność przyuczenia si ... 
agiel. z pO\\'9r1l! WY: Gniezno. T'·Z;;I~iir81l'iska. w st. sp. zd68 (JJJ ]la cIobra ą~lerza .... ę fol\\'.<1rku .1 11 1> " ·.lrllllek pożyczka 300.- Ofpr-

zrl 688:)8 stala kliente 
stencja PC\\' 
szkaniclll. ID Kupię 

dom poc] dachó",k1 za 150tówkc 
jazclu n" SPI ·zedaz. do obJf'cla po- ~la_ WI!lS}H!SC ~Iom. ].8 uUlkz,ey l _ \~ l V 01'(',10\\ nik. Poznal'i z'] 68920 

. :\] O d .. -_. li ~rodmlesclU 10 tYSIp.cy Illdnoscl.· . 
lące. - (res re ow- ~ "-18 DZIER1:A WY z mleczarnia w ruchu daiac'l Wd' 
zd 68829 8. LICYTACJE ta. . ________ .' pelne utrzymanie i dochód. war- . . OWIeC. 

Plac - - tość okolo 20 ty~~CY 211. Zglosze- k!IPH'.'·. lat_ 3R. po~z~lkule ,,!'spól· 

trzeua 4 tyS 
30 tys. spiesznit'. O el'ty redow- nik. Poznań 
nik. Poznań zd 6899!J 

Kamienicę szoPRrni, k 
P"ekarn'a nia: Kalisz. ul. Handlowa nr. 2. nl(:zkl goo.lowk::t .. Wiek ~bo~ętny. 

Mi wóz nadaj~cy Gospodarstwo I I '1'. Koźmińska. n 38 551 dla _ pO\\,J('~kszeJlla wy~worm Po: 
ęgla. materialów bu- położone w Pobiedziskach przy zl)prowadzona_ skladcl!'_ mieszka- znano Oferty Orc r1o\\'lllk. Poznan 

glównej szosie po- szosie Kiszkowskiej. 40 mórg z lllem, . c('!ltrum. Ostro" a. zaraz (Lo ~ ]I z,1 6!! 000 
Poznaniu dochodem 12000.- Z3- f:kladniCe \\. 

mienię na gospodarstwo 200-300 rIowianych. 
mórg. Szewczak. Poznań, MIb'II-
ska 9 - 1 a. zd 69 66 

znalIskiej. 
Poznali zd 

Oferty Orędownik. - komplelnymi budynkami bez in- wyn3JC(·!a. (Tl'zesczyk. zOd s6t71'6Ó~V9 LZG, SZUKA POSADY ------
8826 wentarzy. będzie dnia 21 lutego Wlkp .. ::5tarotargowa 2. ~ _ Potrzebna 6 

Dom 
br. o gorhdni" lO w Sa Jzie Grodz- Ogl06'lenia do 30 slów dla poszu- elewka od 1 .1l1a~ca bezpla. tna 

Sklep kim w PohiE' ,I?Jiskaclt I'ala 9 w Wydzierżawię kujncych posady w tej rubryce nnuka gosJ?oduI ~t\\ a domo~ 1'1;0. 
3 morgi ogrodu rzeźnictwo. re-
staurRcja. koloIlialka sprzedam. 

konkurendi centrum droclze publicznego przetargu l'zeźni~hvo i restaurację w m;p- ')bliczamy po jednej trzeciej cenie r,rallle .. Pl ns,?w~llle. go to" ~nre. 
300.- sprzedam. - spI'zedane, n 38563 ,ki" powiatowym. _ do objęcia drobn ch Zl.(losz" nla z zyr'lOry~em Or~(low· 

wegla bez 
miasta za zł 

pewna. Oferty ore-I[ : 1;;00 zł. Oferty Orędo\\ nik. Po- y . IIik. PozlIall zol liS \)39 
lall zd 68825 10. MAJATKI. zmul zd 69 ()(;!J -------------

41 - - ---------- ,)) In",,; Ogrodnik . 

wpłaty ]2000.- Bączkowski, Po- Egzys I elwj a 
znań. Wielkie Garhary 53 - 24. downik, POZI 

zd 6906:) 

Gosp darstwo - - po!er ony zn a j lley WllrznVlllctwo Dom ~ P . tne z inwental'zami, 30 o i szkólknl'slwo z prnktykl! zaraz mól'''' rvwa 
w rynku urzS\dzcniem rzezni('kim Cl'Jla 9 .ty.i~cy , wplRty 70()().-. Iylko bllraczam·j. zaburlowania J9 ~órg . pRzenn.ej drenowaT)pj Ogrodnik pol rZI'hllY. ildoszl'nia Ht'stallra-
nadajacy się również na inn'! mK ?IPUlllk3,C'Vl3 1_ . alltobtuso~va. pW J llllll·owane. inwl'ntarzami. proY- Ziemi z zywym l martwy.m In- ku wn·le-r . la t Zg. ll- IN nin prak l )"_ ('ja H zp:i.ni r.r il'jskiej. Poznań. 
b . t . " b I .. ICJ~CU. s ,a,ze re.s a.ulacla . ·"atlle. cella 800().- '"'{ilaty r.0 O \\'Rllta,Z G ln z l\ell1\'ln za81ewel11 k I I . - . d t . (]ro('llo\\"c I ·.·\I,· I· f). zd liS 992 
r.anzę. Olszelnyml za qco\\ama- 'V" lkowlak. GrzebIClllsko. : l'o\':.I;:; I '" < . i"1 I v. I" c A •••• ' . -'1. lO\ryml SWla ec wanu. (10- -

mi sprzerlam. Zgloszema A!<en- Sz ot I d ~ 8')3 "' zyrna a. rze~1lla.", I OR a~\ s ~3 ocl 7.ar~ ."0 wplzH'rzawlema. po- ~zllkllj(J I)os,uly na mai :llku luh 
tura Orędownika. Piaski. powiat .arn u Y. z _--=-12. zd GO 03J tl'zel)a ~ ,,00.- ,do 3000.- zł. ~\.n- \\'i~k~zy('h zakładach h:lndlowy('h 
Gostyń. ng 38571/2 Tartak parowy v drzeJ l , lucJer. Zduny. pow_ Kr,il - Adam Nowak. Przystanki. pocz-

loszyn. zcJ 68 8,g ta Luuosina. pow. f;zamotuly. 
K ' " sprzedam 12.500 zł. DużX gater zd 67 6111 
amlenlCę i cyrkularka. Lokomoblia. ,;iła 

Poznaniu komfortową dochodem 30 KM. dobry stan. Obecnie Piekarnia 
12400.- sprzedam pr7,y wplaci,' czynna. 'Miejscowość oclpowia- przl'piso""ą pow,iatowym mie§('ie Rządca gospodarczy 
75000.- Hzcwczak. Poznal'i. ul. rlająca temu przedsiebiorstwu. - po~\'o~lu . sI'fllCrcI ząra~ do wy- lat 36. żonaty. 2 dzieci. wszech-
~1IYI'iska !l - 1 a. zd 69 OG2 Wiadomość: Agentura Oreclow- dZlcrzawlema. D? obJęcIa} 000.- stronnie doświadczony. z szkol 'l 

nika. Piotrk6w Tryb.. Na rulo- Oferty Orędowl~lk. Poznan l'olnic,zą 14-letnill praktyką. dobre 

Młynarza 
pO~7.l1lmjc. st~la posada. kaucja 
konii'('zna. Huczek, Kęty. 1.fic· 
l<iewicza. zd 69070 

Fryzjerka 
Ilzielna w żelazkowej. 
JlotrzcbnR od 1. 3. stala 
OSIl('h. ~l·ocla. Rynek. 

wodnej 
posada. 
n 38574 

Mężczyzna 

wicza 2. n 38 .36.3 zd 68873 świadectwa. obecnie w inten$Yw-

iiiii~i~iiii~~~iiiii~~~i~i~jijiiiiii~~~~j~~~i~nym m~.tku Wlatna~o~ym D' folwarku. niewypowiedzianE'j po- . ZIeW:Czyn~. . 
sau7,ie. pragnie takową zmienić wladalS\('a polskim. nremlecklm, 
0<1 1. 4. lub od 1. 7. 37. Łaskawe goto\\'aniem. T_raniem. prasowa· 
zgloszenia do Orędownika. Po- nit'm, wszelkie pra~e domowe lep· 
znań pod zd 67 981 ~zym domu na WSI potrzebna. -

pracowity. uczciwy. [.ozna panne 
lub wdowę. mieszkaniem. 
matrymonjalny. Oferty tylko 
ważne OrcdowJlik), Poznań d 6815-6 iW ta" - (OYIT". E. Klei'bert) plrt)': 
_____ .::.z.::....:..::....:.":...::.. _____ •• It{.)!~[.]jl.J.!.1i11~'! ... 12,50 po~arlHnk3 roln icza (~ War-

K l - iJza wy): 14,30 koncert z.l'ceel': 
l awa er Czwartek. 18 lutego. 15,15 .. Orbie mów.i": 15.M Iwo\\'-
at 25. ślusarT., 2000.- skie ~'i ad(ill)ooci b1e<Ż;ą~e: 15.35 

niem szuka p 6.33 auoY'cje pooranne: 11.30101-zany kLnowe graja (plyty): 
gotówką. Uf"ny pO"anek m<wzyezny dla rnl<odlz.ie-110.55 kacik humoru: 16,05 chór 
znań zd 68973 Ż.I' sekól powlS>2lechnych. T'ransmi- Dana IV E;.woi.m rE!lP€>l"tJuarze (ply_ 

,'IIIII ______ ~--... I e.ia l!; F ,ilharmonii Wal'Szaw."kied. ty): 18.20 koncert ch6.rów (pl)'-
7 SPRZEDA1:E _ WYkon3J"'cy: O~kieosLra FHha.r- ty): 18,35 .. Fal"erwyprorok" 

• oD1oni.i W:ar:-!'Ia'Y",kiej pOd dy,r .. Jó- (FI'yde<ry,k Niętsche) - odczyt; 

no\\'ośc: tech n:cene: 16,55 o 
\\·' lZy .·' lIk iem po lrQSzku: 16,00 
muZY k a nas·trajo",a pln,; 
18.20 kwudr'an", lllueyki Albeniza 
- plyty: 1835 'pogadan,ka gQ€,po­
darcza - .. akt·ual~a goopodarcze". 

.. PROPONUJEMY 
:LAMPOWICZOM 

Inteligentna 
panienkR po~znkuje pracy naj­
c'helniej zajmie wychowaniem 
dzieci. Rzyrie. roboty ręczne. -
Oferty Orc:Jownik. Poznań 

N 37 526 

Robotnik I 
lat ą? poszukuje stalej pracy. 
kauell 300.- zl. Ofery Orędownik 
P07,nall zd 69 103 - eefa OZllffi!l1sklego oraz SOlhsta.!23,OO k()n~ert mueylki le.kkiej. na czwartek: 

Zakład w ,proJrram.ie III ceeść Snufcmii 
mechaniczno-~IU~;ll'ski okazyjnie ,pastoralne.j L. T. BeeUlo'l".ena z . \ViIno - 12.03 lwn.:e-rt symfo- IS/~~,O~vl~~a;:ciio~~:!k~nada Brabm- Radiotechnik. 
do sprzN]ania z powodu śffilercio()ka,zem .1,nst ru'l12en1ów uzrtych n ic.zmy ,rp/j.'t\"); 12.all Qorl~n \\' Je- monter dobry f h 
wlaścicieła. Miesicczny dochć'd 4{)(, I\' tym d'zlele: 11,07 sy.~nal cea€ln: erku l'te<\\'"'klIm: 13.09 .ml1'zl"'k.a .,. 16,0

1
0
6 

aJo(OSni"tst wh• ~~. dr~dif()()r<k. Rznkuje posady. O~~rt~~Vlec 
do 500 zł. \YiadomoSć: J<.ielce _ 12 .• 40 d~!~n.n uk 'P<,ludmowy: ]5.00 .po;>ular'la J'?ły t . .I'): la.la Orl(J5 ~ !·a. • o ens. "u. ~ u orle· Poznański zdg 68 84112 
Pomorska 12 n 38 577 w!aclomoscl gQ€IPoo3Jrcze: 16.20 mówI: la.2a HCle .kllMuralne mla- Pianowa. 

. ..Chwil:ka !py1ań" - pool1:ada'l1Ika ata i ~roowincji: 15,30 codzienny 17.00 Londyn K. M. kamera!-
Kolonialkę d.la dl!; iooi .otarszych: 16.35 .. Spla'w odcinek prf\Q:y: .. Ui,;>loria wiel'ko- na. Ultwory korolP. au.,tralii\tkich. 

wielka wicś towarem 2 .na Narwi" - .oorazek mUl!;y(!i1;- śc i ! wpnr1,k'l" - F.Ton o,ri'lI;ozn Bal- 17.25 "'iedeń ... Sw. LeCllPold" orat. 
kuchnia dzierżawa 20.~ 211 sprze- ny: 17,00 . .Prv""PI6Y ~:a'\\''I1e li IrO- zac; a; 15,45 chWlI!lka €Jp-olecena: K ra li'ka (fragom.) Kowal 
dam. Stroiński. 'Vronki. Kla- >s,pooda'rnt_ d()llTlo\~'e - odcz:rt 15.aO .!1-o\\·e _Dht Y m()zY~ I . ro>7.l'l\\'- 18.10 Hilversum l. Melod~e o- m . t d' l . 

ilgloszenia do Orędownika. Po· 
znall zeJ 69 100 

I[~R~~liYWKA 11 

Fachowa 

Nielkil 
w"uór 
Niskie 
ceny 
dogo­
dne 

warunki 

obslugn. oto zalety. które zdobylr 
i zdobywają nam liczne rzesze 
wdzię('znych nabywców. Prosimy 
odwiedzić nasz salon demonstra­
cl'.iny w którym każdy. 7,na,idzie 
odbiornik rIo bry. odpowledm do 
swego uurlżetu. 

srtoma ? n 38550 (ee Lwowa.. 17.10 ... Pht:v dla kowp.l: 17.1a l!; t wór CZQ.SC J R()ber- perer.kowe. 1\1. Ostrawa. ..Dla !łSZ!n1S .a, zle ny z narzędzla-
~. znawców" _ . 1>fu.zy,k~ prOl1:raIDIQ- ta Schuman.na (plyty): 18.20 rCYl- I b' '1 ś '.. A h mI, k311('JII 500.- zl potrzebl1V roznań, 

Sprzedam wa ,koffilPO<>-ytorów M!.'rokz.c&IHc..h mowa Il ""u.na M!()c],z,iE')·ow",ka: ~8.3~ lH~d~\~ie ł>i~tla .. ..z~~' aer!: zaraz. Cegielnia Książ. n 38 556 

Radiolavox 
Ratajcza ka 14, tel. 32-15 

n 38038 

Oferty Oredownik Poznań ,pa.ru bla. 21\aCh Il dlllcrllZln:v D,rl1l)- (IPlny). Lathi. Da WJla m. ka.meral·na. H • sklad papieru. tytoniu. dostawy. 17.60 _ .. K!,~ą>iJka i ~~erl~a": .. 0

1

18.35 ',"'anoda LandowElka ll'I'a wrk. Ile.::,p. mu,rzrń,;:,ldelro. 18.40 

< l 67986 .rody" (z hra.ko\\'a): 18,00 poo!:'a- '1' ń 12 O" R umor zagranIczny Z(ilan:ka ak'ualna' 18.10 ko,U1>llni- orli - • ., oman-t~; 19.00 Lipsk ... Carm.en" OP. Bi-

SkI d ,kM §nie.o:owv (I!; KralkO'wn): 18,13 Cy Gpl)'tv): 12.40 .. .Je.cJ.;mIY ReI' zeta. t,r. e Ooe<ry Dreg.deń&k·iej. 
a . wiadomi>..'K! ePOol'towa:18,50 Doza- pO!r .. : 13.~0 .rnuZ:YI~ l. GJJ:lyty): 15,15 Sztntgart. Wei'ola m. lu,d'Owa. 

a.r.t:vkiulów d·a.m"!klcl- _m ook Ich .. danlka aktualsna: 19.00 OrYi!" ,nal- O r\)U'1 mOI\' !: 10:31\ ZY'"le ,kul'bural- 19,30 Wiedeń. Hu.m~rooki mu-
młeosmkal1!e. d~lerzawa 70 z! ny Teatr "'yobraźni: 'Pre-rn ie.ra ne .P()lntW,3: 13.40 skr2ypce. for- el·czne. 
trum OSlrol\' ~ "prv..~~am Ostrów. 1-'ll1chowi,,'ka .. Zło\\1r()lri portret": tp;:l:nn l "p:e\\' - ,ply.ty): 16,05 20.00 Praga. Oze.s.kie meloo,ie 
Skrytka D()CC',lO~q ;:>. K 19.30 .. Na ?I\'ohką nute". Wyko- .. Bqpate.l'ecY . s.tarO"''lOWle • byd'lto- OfperoI\'e. 20.10 'Viedeń. ..K,r61 

n vS 48 ,na WCy: mała ol'kul<St.ra P. R. z SCy - ()dce~ t. 18,20 "'tacla mo.r- HenrY'k VIII" d.ra.mat Sv-eokQ(}ira. 

D '''-am21a'wy i chór meosJ;:i Stow. s,ka "'. Heln - (>Og.: 18.30 weoole Budapeszt. Footiwal Stral\ls" a. 
. . omy. .Pracown. m. Katowic pod drr. melod ie - 1P·ly ty. Kł}[lenhaJ(a. KOlllcert m. f:>kandy-

'WIlle. domki ogrlldallll. gospodar: Leo.P'OIlda Jan·iok.ip."'() (-z Kn to- Katowice -12.03 J hn Ireland: naw,;:,k:ej. Frankfurt.. Koncert 
st'!"'o •. poleca korz~'stlJe kupna I wic); 20.30 "W poodo\;;;'k'cj krai- Sonata na wiolon'<'flele i forte- "ymf. 20,15 R. Romallla. K<>ncert 
dZlerzawy. Grzcsczyk. Ostr6w nie SI!;l a C'h .. 1in e.o:o kamien ia" - pia.n Gpl).[y)· 12.50 .. Piel"\\'sey .<,mf. 20.30 SotteDs. ,Koncert or~. 
;Wlkp .• Starotargo~' a 2. ·po2'.arla'llIka (v.e Lwowa): 20.45 Pam ieŁn:lk Po!"',k :e!ro Aktora" _ M~ll,te C~nerl - .. L Ocl!. de-l. Cal· 

zd 6/ 6.>0 ,17.ienni,k \\·,jeez()rny: 20.55 p()ga- oOQ'adanka: 13.00 ,kon{!e-rt żY'CIZeń: 1'0 op. Mo-zarta. 20,5" HIlver-

Restaurację . dan,ka a,ktuai,na: 21.00 XVII au- l3.la 111U>zyl].-a tal!1e-czna (,Dht)'): sl~m l, Koncert Bymf dn. Bru.no 
d,c.ia Il ('r'klu .. Sylwebki" kom- 13.58 wiarlomooci .<!'ield'o\\'c: 15.15 '" alter. 

z wlasneOl urząrlzelliem przy ru­
chliwd uli"y sprzedam 1 200.­
zl. Oferty Orędownik. Poznali 

zd liS 671 
--------~ --------

Kolonialkę 
zaprowaiJzona towarem. mieszka­
niem spiesznie sprzedam 1 000.­
zl. Powód Tll\!(ły wyjazd. Adres 
wskaże Orcdownik. Poznań 
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- Więc po co się denerwować -
zamknęła Krygierowa dyskusję. - Po­
stąpisz tak, jak będziesz uważał za 
stosowne, a ja nie myślę ci przeszka­
dzać. I wogóle nie ma o czym mówić. 
~ Tak, nie ma o czym mówić -

warknął Rachmil i chwyciwszy za 
czapkę, szybko opuścił izdebkę Kry­
gierowej. Wściekłość, hamowana oba­
wą., żarła go gdzieś na wnętrzu, że nie 
mógł dłużej usiedzieć na miejscu. 

oczy i mruży je momentalnie. lub Gutermana nie przeszkodziło Jej 
Czar pryska.. Dziewczyna uprzy- w tej gorą.czkowej pracy, mającej za­

tamnia sobie na nowo, że znajduje się decydować o jej dalszym losie. 
w tej samej mrocznej komórce, tylko Kiedy ostatnia kartka notesu zo­
poprzez niewielką. szczelinę w dachu stała zapisana, Jadwiga zsunęła się ci­
zagląda jej prosto w oczy słońce smuż- cho ze swego legowiska i przyłoży w­
ką rozedrganych promieni. ~zy ucho do drzwi izdebki, dłuższy 

Westchnienie, nabrzmiałe okrut- czas nadsłuchiwała pilnie. Pragnęła 
nym zawodem, wyrywa się z piersi się bowiem jeszcze raz upewnić, czy 
Jadwigi. Nie ma ani tych cudnych, 0- któreś z jej prześladowców nie śledzi 
durzają.cych wonią. kwiatów, ani u- jej 
śmiechniętego Stacha. Jest tylko stra- Odetchnęła z ulgą. Poprzez szpary 
szna, ponura rzeczywistość. w małych drzwiczkach dos~rzegła Kry-

Jadwiga leżała na swoim barłogu A jednak ten krITtki miraż, ta roz- gierową, siedzącą teraz na łóżku i o-
w stanie apatii i zupełnego wyczerpa- koszna ułuda, jaką przeżyła w półsen- bierającą trzymane w fartuchu ziem­
nia psychicznego. Tępe, bezmyślne nym odrętwieniu, jest jeszcze w niej niaki. Spokojny, Obojętny wyraz twa­
spojrzenie swych cudnych, niebieskich i potęguje się z każdą. chwilą. Jadwiga rzy tej starej kObiety nie świadczył by­
oczu utkwiła w niskim, skośnie opa- rwie się do tego życia, które ujrzała najmniej, aby zrodziła się w niej ja­
dającym suficie, który stanowiły czar- w sennych marzeniach. kakolwiek nieufność w stosunku do 
ne, butwiejące deski dachu. Usiadła na barłogu i jęła nadsłu- zamkniętej w komórce niewolniCY. 

Pomimo panującego tutaj półmroku chiwać. Z sąsiedniej izdebki dolaty- W dodatku w izdebce nie było Gu-
na dworze był już pełny dzień i słońce wały odgłosy stąpań krzątającej się termana, który prawdopodobnie w 
wzniosło się wysoko, gdyż przez jedną koło obiadu Krygierowej. Czy był tam międzyczasie wyszedł na miasto. 
ze szpar dziurawego dachu spływała i ten podły zbir, dziewczyna nie wie- Stwierdziwszy to, Jadwiga podbie­
do komórki wiązka rozedrganych pro- działa. Stwierdzała tylko, że od dłuż- gła. na palcaCh do tej niewielkiej, wid­
mieni. Dziewczyna uczepiła się spoj- szego czasu ni.e padło żadne słowo. niejącej pomiędzy deskami dachu 
rzeniem tej jasnej smużki, która przy- Wią.zka słonecznych promieni, któ- szpary i drżąc febrycznie, poczęła wsu­
chodziła tu do niej jako złoty posła- re przed chwilą raziły ją prosto w wać w nią jedną. kartkę po drugiej, 
niee pięknego, rozsłonecznionego po- oczy, osiadła teraz na jej czole i wło- które lekki podmuch wschodniego 
godą. świata. Wią.zka ta, przesiana sach, .zdobiąc je świetlaną aureolą.. wiatru porywał i unosił w stronę uli­
przez wirują.ce pyłki, wisiała jasną. I po tej smużce promyków szły w cy. 
plamą. na przeciwległej, brudnej ścia- świat naj gorętsze tęsknoty i pragnie- Kiedy ostatnia kartka zniknęła w 
nie poddasza.. nia Udręczonej dziewczyny. szparze, dziewczyna, wyczerpana ner-

I chociaż z jednej strony ta. złota, - Móc się tak samo, jak te promy- wowo, wskoczyła na swoje posłanie i 
słoneczna plama rozjaśniała ponure ki, prześlizgnąć przez wąską szczeli- skurczyła się w sobie, jakby w prze-­
mroki więzienia Próchnickiej, to z nę i pełną piersią. zaczerpnąć wyma- świadczeniu popełnienia jakiegoś cięż4 
drugiej znów przyprawiała ją. o tym rzonej wolności - westchnęła. kiego przestępstwa, za które może ją. 
większą. tęsknotę za ukochaną. wol- Były to jednak tylko naiwne, dzie- spotkać sroga kara. 
noŚcią.. Jadwiga rwała się do słOllca, cinne marzenia, które mogły się ziścić Stopniowo jednak uspokajała się, 
do życia, jak te nabrzmiałe pą.ki won- we śnie, albo w bajco. Tymctasem Ja- a pierwotny lęk przerodził się z cza­
nego kwiecia, których aksamitne głów- dwigę otaczała brutalna rzeczywi- sem w rado snę. nadzi~ję. Nie wą.tpiła 
ki nurzają się teraz w złocistych bia- stośc już ani chwili w pomyślny skutek 
skach. W jej udręczonej, zbolałej dn- A jednak dziewczyna uczepiła się swojego przedsięwzięcia. Była nawet 
sZJ:' w.zmagał się. straszny krzyk, który wszystkimi myślami tej wlłskiej SZcze- dumna. ze swojego wyczynu, na jaki, w 
drzemem przejmował całe ciało. liny, nie mierzą.cej więcej niż pól cen- jej pojęCiu, nie zdobyłaby się żadna 
Wszelkie, najwyszuk.ańsze fizyczne ~ymetra szerokości i zdawało Jej Ię, inna, zalękła i zmalb'etowana kobleta. 
katusze wydawały jej się w tej chwili ze tędy powinna szukać drogi do upra- w obliczu tak strasznego rliebezpie­
niczym w porównaniu z p6 stokroć gnionej wolności. 'Wszystkie jej .. myśli czel'lstwa. W myślach widziała już 
większą. męką rozpaczy i beznadziei. poczęły się teraz owijać wyłą.cznie do- przerażone twarze swych prześladow-

Jednak po rozszalałej wewnętrznej koła tego tematu. Wraz z tym rOdziły ców, gdy ujrzą granatowe mundury 
burzy uczuć spłynęło na dziewczynę się niejasne z początku pomysły, jedne wkraćzajlłcej na pOddasze polićji. Ser­
rzewne i ciche ukojenie. Nakrl'la oczy odrzucane szybko, jako naiwne i rlie- C& tej biednej, Udręczonej dziewczyny 
koronkami długiCh rzęs i popadła w realne, inne możliw~ do przeprowa- rozpulsowało się teraz radosnym ryt-
półsenne marzenia. dzenia. metń i Jadwiga widziała się już rla 

lest ten sam rozsłoneczniony dzio- Planowała więc w pierwszej ehwili wolności, witana przez ukochanego 
nek, tylko ona nie leży już w ciasnej wykraść Krygierowej nóź i noclł roz- Stacha, który po długich, jak sama 
i brudnej komórce na wstrętnym bar- szerzyć nim szparQ do tego stopnia. wieczność gOdzinach lęku i czarnej 
logu, lecz idzie poprzez zasłany kwie- aby móc przez nią dostać się na dach rozpaczy, znajdzie ukojenie i nagrodę 
ciem kobierzec łąk zielonych. Kwiat.y kamieniczki. Gdy jednak obejrzała za przebyte cierpienia. 
pachną, a wokół unosi się przeczysta, dokładnie grube deski dachu i uprzy- W przeczulonej wyobraźni dziew­
cudna melodia, niby anielskie granie, tomniła sobie jak wielkiego wymaga- czyny i w zaostrzonych do niebywa­
niezamącone żadnym zgrzytliwym ay- łoby to wysiłku. musiała na tychmiast łych granic zmysłach każdy, najmniej­
s?nansem. 1adwiga nie idzie, ale pły- zaniechać tego pomysłu. Mimo to roz- szy nawet szelest czy stuk, dochodzą.­
me nisko nad ziemią, że ukwiecone myślała dalej nad pokonaniem pię- ey z Ulicy, urastał do rozmiarów do­
zioła ledwo dotykają jej zwiewnej sza- trzących się wokół niej przeszkód. nie nośnych stą.pań wielu nóg, dudnią­
ty. Jest jej dobrze, tylko w sercu wi- wyzbywają.c się ani na moment up ar- cych po poddaszu. Zdawało jej się 
bruje jakaś dziwna tęsknota. Może tej myśli o odzyskaniu wolności. Nie- wówczas, że lada chwila otwoq~ się 
za tym otoczającym ją nieskończell!e stety, sama, nieprzeparta chęć czynu drzwi izdebki, zwiastując jej wolność. 
pięknym światem ,którego długo, dłu- nie wystarczała, a powodzenie zamia4 Dziewczyna chciała się wtedy zerwać 
go nie oglądała, zamknięta w niskich, ru mogło przyjść tylko w zetknięciu i iść naprzeciw swojemu szczęściu. 
brudnych i mrocznych ścianach r.lod- z jakimś realnym przedsięwzięciem. Czujny na wszystko rozsądek w porę 
dasza, a może ... może za czymś in- A na to Jadwiga nie mogła się zdObyć. jednak studził ten przedwczesny za­
nym. Dziewczyna nie stara się na to Ale właśnie w tej chwili, kiedy bli- pał. który mógł mieć nieobliczalne 
odpowiedzieć. Nie może nawet myśleć , ska rozpaczy opadła z powrotem na wręcz następstwa. 
lecz poddaje się bezwolnie tym wszrst- posłanie, pogrążają.c się na nowo w Aby jednak dać upust nadmiarowi 
kim uczuciom, jakie zalewają. jej serce. a.patii, zaświstał jej w głowie szczęś- radosnych uczuć, jakie przenikaly ją 

Aż nagle na przeciw niej wyłania liwy pomysł; tak jej się przynajmniej teraz, Jadwiga z prawdziwym zadowo­
się z białej mgły postać Stacha. Jest wydawało. leniem myślała o wrażeniu, jakie zja­
uśmiechnięty, a na jego pogOdnym Tak ... tak ... tylko to - powtarzała., wienie się policji wywrze na Krygie­
obliczu nie widać ani cienia przeby- SZUkając obok siebie ręcznej torebki, rowej. Dostrzegała teraz, jak zmienne 
tych cierpień. Zbliża się do niej. wy- której nie zabrano jej dotąd. bywają. koleje losu. Oto ona, tak jesz­
Ciągając przed siebie ramiona. Dziew- Drżącymi ze wzruilzenia dłońmi 0- cze niedawno bezsilna, sponiewieran&., 
czyna teraz dopiero czuje, że ta dziw- twarła skórzaną. sakiewkę i odnalazła za.leżna niemal wyłącznie od woli swo­
na, przejmująca ją na.wskroś tęskno- w niej niewielki ołówek, przy twierdzo- ich prześladowców, będzie mogła z wy­
ta rozprasza się gdzieś bez śladu, a ny czerwonym sznureczkiem do note- niosłlł pogardę. spojrzeć w ich przera­
serce zalewa bezmiar szczęścia,.. sika.. Upewniwszy się następnie, źe żone, żebrzące miłosierdzia oczy. Te-

I znów jak niegdyś idą razem po- Krygierowa nie zamierza jej na razie raz dopiero przeniknęła spryt Krygi&­
przez ukwiecone błonia, a wok6ł niosą odwiedzić, usiadła plecami do drzwi i rowej i przypomniała sobie, jak ta 
się aromaty rozkwitłego kwiecia i 0- wydarłszy z notesu jednę. kartkę, po- podła. wyrafinowana kobieta asekuro­
durzają swoją. przesłodką, upojnI;\. częła szybko pisać. \V gorączkowym wala się na wrpadek zaistnienia tego 
wonią. Jest im dobrze, modlą. się tył- podnieceniu rzucała na papier cha- rOdzaju możliwości. 
ko, aby ten złoty sen nie skollCZył się tyczne, oderwane wyrazy, przedsta- - Ja nic nie winna, to wszystko, 
nigdy. Tylko słollce wznosi się coraz wiając swe rozpaczliwe położenie i on ... - przypomniały się Jadwidze slo­
wyżej i patrzy w roześmiane OCl;~ wzywając bezwłocznej pomocy. Wie- wa Krygierowej. 
dziewczyny. W te same oczy, które je- rzyła święcie, że tą. drogą, na jakę. na- Dotąd nie żywiła do niej specjalnej 
szcze tak niedawno wylały całe str'l- prowadziła ją opatrzność, zdoła odzy- nienawiści, poza wyłącznie fizyczną 
mienie łez. skać wolność, a tym amym, stojąc odrazą.. Zresztą. natura Próchnickiej 

- Tylko czemu to słOllce tak upar- niemal nad brzegiem ciemnej i bez- daleką. była od niskiego uczucia zem­
cie się we mnie wpatruje? - myśli dennej przepaści, wrócić do życia, któ- st.y na swoich wrogar,h. Wystarczała 
Jadwiga i mruży powieki. Niewiele to re tak czarownie uśmiechało się do jej sama satysfakcja, iaką spodziewa-
pomaga. Oślepiona blaskiem, nie wi-I niej. la się wkrótce uzyskać. 
dzi już Stacha, tylko tę natrętną, ośle- Oddzierała więc jedną. kal'tl{ę za ł Znów doleciał ją. rzeczywisty czy 
piają.cą jasność. Dokucza jej to coraz drugą. i pisa.ła szybko, gnana panicz- urojony odgłos kroków na poddaszu. 
więcej, aż wreszcie otwiera na ~hwilę nym lękiem, aby wejści& Krygiel'owej Serce Jadwigi rozdygotało się na no-

wo niespokojnym, radosnym rytmem. 
Tak, to oni... to policja - przem­

knęła jej przez głowę rad€lsna błyska.­
wica myśli. ' 

Stąpania potężniały, przybliżały się 
z każdą sekundą. Dziewczyna nie mo­
gła już dłużej usiedzieć na swym bar­
łogu, lecz zerwała się i wpadła do ,iz­
debki. 

Krygierowa się przeraziła. : 
- Wracaj natychmiast, bo Rach­

mil nadchodzi! - zawołała, staraj/!(: 
się rozpromienioną dziewczynę wep-
chnąć z powrotem do komórki. I 

- Nie, to nie Rachmil - zaśmiałp. 
się Ja.dwiga, słysząc dudnienie kro­
ków tuż pod drzwiami. 

- To policja, która wybawi mnie z 
tego więzienia. Skończyła się mOJa 
męka, a was dosięgnie ręka sprawie-­
dliwości. 

Ze słów Próchnickiej bila taka wia­
ra i pewność siebie, że stara oniemia-o 
la., a jej czerwona, nalana. twarz okry­
ła się trupię. bladością. 

- Nie, to nie ja ... to on ... - wyszep­
tała zsiniałymi wargami i przerażQ­
nym, żebrzącym spojrzeniem zawisnę­
la na rozradowanym obliczu dziew­
czyny. - Wstaw się za mną, ja byłam 
przecież dla ciebie dobrą. 

Jadwiga nie zdążyła jej odpowie-­
dzieć. W tej samej bowiem chwili 
drzwi izdebki rozwarły się szeroko i 
na progu stanął... RachmiI Guterman. 

Wobec tych wszystkich uczuć, ja­
kie przenikały Jadwigę, nagłe zjawie­
nie się Gutermana było czymś tak nie­
prawdopodobnym, że dziewczyna za­
traciła świadomość otaczającej ją. rze­
czywistości. Tak silnie rozbudzone 
nadzieje nie mogły jakiś czas zatra­
cić się w duszy Próchnickiej, która, 
wstrząśnięta do głębi, spoglądała sze­
roko rozwartymi oczyma na Guterma­
na, jakby gO nie pozna.j ąc. ' 

Natomiast Krygierowa. otrząsnęła 
się szybko z krótkotrwałego lęku, !!!Po­
wodowanego słowami Jad\",·jgi i twarz 
jej ukształtowała się w szeroki u­
śmiech szyderczej ironii. 

- Oto jest twój sprzyrnlerzenł&c, 
który cię przyszedł wybawić z rliewoli 
- zaskrzeczała, natrząsając się z o­
krutnego zawodu dziewczyny. 

A le krótkie, wściekłe warknięcie 
RachmiIa zgasiło momentalnie ten 
uśmiech. Oczy zbira płonęły niesamo­
wicie, a jego szerokie nozdrza drgały 
nerwowo, jak u dzikiej, drapieżnej be­
stii, która zamierza rzucić się nagłym 
skokiem na swoją ofiarę. 

Struchlała Jadwiga pierwsza do­
strzegła przyczynę sżalonego gniewu' 
Rachmi1a. Widziała w jego grubych 
palcach ni.ewielką, białą. karteczkę, 
którą. niedawno wydarła ze swego no:. 
tesu. 

- Boże... - westchnęła w myśli, 
widząc, iż wydarto jej z ręki ostatnią. 
deskę ratunku. 

Rachmil tymczasem powoli zbliża.ł 
się do swojej ofiary. Jadwiga. nie po­
ruszała się. Wprawdzie zabrakło jej 
odwagi, aby stanąć oko w oko z ty.n·l 
okrUtnym zbirem, jednakie siły OP\1-
ściły ją. do tego stopnia, że nie mogła 

. jut szukać schronienia w swojej ko­
mórce. Zresztą. przestała wierzyć, aby 
cokolwiek w tych warunkach obroni­
ło ją. przed gniewem osżalałego zbro­
dniarza. 

- Czy poznajesz to? - zapytał Gu­
terman, podnosząc ladwid7.e do oczu 
kartkę papieru, zapisaną jej ręką. 

Odruchowo skinęł&. głową. UczynI­
la to podśv.; i atlomie, jakby za wyzwole­
niem ~ie z jej świadomości ni.ewidzial­
nej spr~ż~Tny. 

- Więc nawet przyzna]esz sIę 00 
tego, żmijo... - z8.3yczał zb:r, pos,tę-
puję.c .ieszcz~ pół kroku naprzód. . 

Próchnicka widziała nie ł,yłko jego 
drapieżną. twarz, ale i kurczowo 1.RciŚ­
niętę. pięść. WiNlziala, że ten niepo­
hamowany gniew, jaki ldpią c .,-m wa­
rem przelewa się w zatwardziałym 
sercu opry zka, wyładu i~ się lada 
chwila w postaci st.rasznych razów, 
spadających na jej cialo . . 

(Ci~ dalszy nastQ.pi) - -

• 
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Koniec lał OW c blon nek 
Słynna gwiazda filmowa Jean Harlow dała przykład i wszy 

Amerykanki przyciemniają włosy 
Przed kilku tygodniaml odbyła się w 

Hollywood rewolucja! Wprawdzie bez­
krwawa to była rewolucja, rewolu{;ja, nie 
dotycząca zagadnień społecznych czy po 
lity{;znych, a . 

wywracająca ustalony porządek rze-
czy jedynie w dziedzinie mody 

ale echa tej rewolucji i skutki jej niewąt· 
pliwie w prędkim czasie przejawią się w 
całym świecie. 

Jeszcze ro;. temu w Stanach Zjednoczo­
nych na 100 kobiet w wieku niżej 50 lat, 55 
było blondynek, w tym 35 platynowy{;h. W 
tym roku statystyka przeprowadzona na 
podstawie obserwacji kilkunIlistu najwięk­
szy-ch salonów fryzjerskich w Nowym Jor­
ku i Chicago stwierdza, że już 

tylko 15 procent pań pozostało 
przy jasnyc:' włosach. 

Podobna statystyka ustalona przez pa­
ryskie salony piękności stwierdza podobny 
objaw. W zeszłym roiku 42 procent Fran­
cuzek dbających o swój wygląd nosilo 
włosy blond. Obecnie procent ten spadł 
do 22. 

Nie ulega wątpliwości, te oprócz przy­
kładu Jean Harlow na zmianę mody kolo­
ru włosów \Vpłyn~ły też względy natury 
bardziej prozaicznej, czysto gospodarczej. 

PiełęgnacJa włosów koloru p'la{ynowego 
wymaga bowiem dużo zachodów i... ko­
sztów. Ponadto, przy coraz wyraźniejszej 
tendencji noszenie bardzo jaskrawych k()oo1 
lorów sukien, włosy ciemne z toaletami 
harmonizują. 

Ale najistotniejszym powodem be. 
krwawej rewolucji jest gust mężczyzn, kt()­
rym platynowe blondynki - poprostu jut 
się nie podobają. 

Pięlkny wamp filmowy, platynowa 
blondynka Jean Harlow, przyszła które­
goś dnia do najbardziej wytwornego salo­
nu fryzjel'Skiego w Hollywood i odezw' ła 
się do mistrza sztuki fryzjerskiej, który ją Car • SO s • lewa w ••• oborze 
~rzyjął: . 

- Proszę mi uczernić włosy ... 
Mistrz sądził, że źle zrozumiał. 
- Brwi, chdała pani zapewne powie­

dzieć? 
- Nie. Włosy! - dodała gwiazda ku 

najwyższemu zdumieniu fryzjera. 

Amerykańska ksląż'ka ~,O zb.aw;ennym wlpływ,ie muzyk'i na dojność krów" - KońbY 
się uśmiał 

. N~ pół~ac~ kięgarkich. w Szwajcarii po- downy temat, godny pióra amerykańskie­
Ja'Ylło SIę medawno dZIełko, tłumaczone> I go humorysty, gdzie ciekawa rozprawa 
z Języ~a angielskiego, .,0 zbawiennym ujrzała ... czerń drukarskiej farby. Tym­
wpłyWIe ~uzyki na dojność krów". Cu- czasem jednak traldat ten o umuzykalni e-

Na decyzję Jean Harlow wpłynęły nie 
względy estetycznel czy też chęć zmiany. W 
największej mierze s . owodowała ją ... wy­
twórnia, w której piękny wamp pracuje. !--- l 

niu naszych krasul i siwul potraktowany 
został przez autora, który sam jest farme­
rem, z głęboką powagą. Może w tym i coś 
jest. Może istotnie, jak twierdzi autor, 
wydajność mlel,a przy zaslosowaniu mu­
zyki podczas dojenia wzrasta o 5 procent. 
Trzeba tylko, tak pisze twórca tego "prze­
łomowego" dzielka, uwzględnić indywidu­
alne upodobanie każdego zwierzęcia. 
Krowa bowiem, to nie takie glupie bydlę, 
jakby się zdawało. Żuje to sobie swój po­
karm, żuje. .. i myśli... marzy... tęskni... 
Za czym? Czasem podniesie ku niebu 
swój łeb rogaty, wpatrzy się poczciwymi, 
wyłupiastymi oczyma w błękit bezkresny 
i słucha ... eterycznej muzyki. Tę muzykę 
chce jej udostępnić autor, aby urozmaicić 
zwierzęciu tak nudną rzecz, jak dojenie. 

Dawniej, kiedy sztuka zdjęć filmowych 
nie była jeszcze tak udoskonalona jak dzi­
siaj, pożądanym bylo, aby gwiazdy miały 
jasne włosy i jasne stroje, gdyż w przeciw­
nym. wypa.dku sylwetki ich za mało \vy­
raźme odcmały się od tła. Dzisiaj, kiedy 
zarówno aparaty jak i taśmy filmowe, 
a także technikę zdjęć udoskonalono oko­
liczność ta nie potrzebuje być bran~ pod 
uwagę· Przedwnie nawet: szereg ostatnich 
filmów wykazał, że 

ciemne fryzury gwiazd wywolują bar­
dzo ładne efekty plastyczne. 

Operacje czernienia włosów pięknej 
Jean, odbyły się w najwiękc3zej tajemnicy. 
Jean Harlow w nowym kolorze włosów u­
kazała się publi{;znie po raz pierwszy na 
balu urządzonym w pałacu pewnego wy· 
bitnego producenta filmowego. 

Zjawienie sIę ciemnowłosej Jean 
wywołało sensacjęl 

Na razie nie poznano jej. Po tym otoczył 
ją zwartym kołem tłum gwiazd i gwiazdo­
rów w niemej kontemplacji. Po chwili wy­
mieniano szeptem uwagi: 

- Jednak z czarnymi włosami też jej 
do twarzy ... 

- Ktoby przypuszczał, że w ciemnych 
włosach będzie jej tak ładnie! 

Wszystkie platynowe blondynki zebra· 
ne na balu, a było ich zapewne ponad 90 
procent obecnych pań, zieleniały z zazdro­
ści. Każda obiecywała sobie w duchu, że 
natychmiast nazajutrz ufarbuje sobie \vlo­
sy na ciemno. 

I·stotnie na drugi dzień 

wszystkie zakłady fryzjerskie w Hol. 
lywood były wprost oblc:źone. 

Niektóre salony fryzjerskie telegraficznie 
zamówiły transporty farb w Paryżu, Lon­

W brytyjskiej flo­
cie napowietrznej 
utworzono nowe 
oddzialy t zw. 
lotne kolumny 
prowiatowe. Z sa­
molotów zrzu{;a 
się na spadochro­
nach żelazne rury 
z prowiantem. 
Pierwc3ze próby 
wypadły zupełnie 

pomyślnie. 

dy~eiNowymfu~u.Wpneciuukilk~ ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nastu dni platynowe blondynki, jeśli tak • • 

hl~i~:I:;~::dj:tĆ'st::;::ł:o::C::::y:a:~ 20·letol młodZieniec z brod~ do kolan 
skiej. Wieść o rewolucji wszczętej przez M • , . .. . . 
Jean Harlow z szybkością błysk~wky roz- aJqc dwanaSCle lat, JU-::i n1,ustal 8tę gQ.zić 
niosła się po całej Ameryce W .. ś . V d F . '1 . . kl' . . I mIejSCOWO CI an enesse we ran- slącem SI mc]szy wo o o polIczka, tak, że 

Fryzjerzy robili świetne interesy. cji .żył w roku 1840 Louis Goulon, który musiał pozostawić go. W dwa lata póź · 
W przeciągu bardzo krót.kiego czasu Ame· mając lat 12, musiał się regularnie goli~. niej urosła mu już broda długości pół me-
rykanki zmieniły wygląd. Zarost jednak stawał się z każdym mie- tra, sięgając piersi. Mały Ludwik mial 
e wówczas dopIero lat czternaście. Gdy I 

"~~=~"'~~'","m"P~~~";'~e=«w"'''~%~ '';W''''')r'l""'' ''' ' ""r'~ ~~ałdJa~or~~~dZbe;c~:.i ~~~v~fi ~~~~~fa ~i~ 

WIĘŹNIOWIE W W A LCE Z ŻYWIOŁEM 
W ciężl<irh clni nrh l.;:atastrofy powodzi w Amel'y-ce, do walki z roz-szalalym tywio­
łem wladze ś c iągnęły nawet więźniów. N a zdjęciu widzimy czterech murzynów 
Skazanych na, dożyw_otni~ więzienie, jak skuci kajdanami znoszą, worki z piaskie~ 

4.1a bUdQwa,nia ta,my. 

coraz dłuższa. osiągając dwa metry sześć­
dziesiąt centymetrów długości. Była przy 
tym wówczas już całkowicie siwa. Pan 
Goulon był wzrostu średniego o wysoko­
ści jednego metra pięćdziesięciu centyme­
trów. 

Przez całe życie czyniono mu propozy­
cje występów w różnych cyrkach lub w 
specjalnych imprezaC;h, ofiarując duże su­
my pieniężn e. Odrzucał wszystkie jednak 
z pogardą, pracując w odlewni żelaza ja­
ko robotnik. 

Z tak długą brodą został pochowany, 
gdyż do końca życia rosła mu stale. 

Będą się gOlić pod niebem 
W Santa Roza w Kalifornii rozpisano 

niezwykły konkurs pilotów. Tematem kon­
kursu było ogolenie się w powietrzu. Piloci 
będą musieli startować nieogoleni. Czyn­
ność tę całkowicie będą musieli wykonać 
w cZlliSie lotu, lądując następnie \V tym sa­
mym miejscu, z którego startowali. Który 
wyląduje pierwszy, otr:zyma nagrodę. 

Zasłużony order 
Słyszałem, że szanowny doktor do­

stał order? 
- Dostałem. 
- Wiesz co, doktorze. nikomu, niko-

mu to się słuszniej jak tobie nie należało ... 
- Dlaczego? 

. - A no, bo order dają tym, którzy naj­
WIęceJ trupów na placu boju położyli. 

Krowy nie znoszą dżwięku trąb 
Wielokrotne próby, przeprowadzone 

przez autora, wykazały - tak przynaj­
mniej tw1erdzi, że najwięcej mleka otrzy­
mywał od swych krów przy dźwiękach 
nieśmiertelnego Carusa. Po pewnym cza­
sie jednak wartość tej podniety malała i 
przemyślny farmer szukać musiał nowych 
utworó\1l'; Gdy jedne krowy delektują się 
Caruzem, inne wolą bardziej frywolne, no­
woczesne melodie. 

Inne znów nad śpiew przenoszą dtwię­
ki instrumentów muzycznych, przy czym, 
rzecz dziwna, żadna nie znosi trąb i puzo­
nów. Pewnie! Sama dosyć ryczy, tym 
więcej. im mniej mleka daje. Pod tym 
względem istnieje jednak podobieństwo 
między rodzajem ludzkim i krowim. Im 
głośniejszy bywa człowiek, tym zazwyczaj 
w odpowiedniej proporcji głupszy. 

Najbardziej urzekające są dla krów 
dżwięld skrzypiec, cyter, wiolonczeli i or­
~anów. Pastuszkowie chętnie przygrywa­
Ją krowom na flecie. Podobno wpływa to 
znakomicie na kh apetyt, natomiast w 
oborze flet nie bardzo jest przydatny. 

Nowe, wspaniale perspektywy 

Bezrobotni muzycy mogą się cieszyć. 
Gdy ludzie cora~ bardziej uciekają od mu­
zyki prawdziwej, zastępując ją mechanicz­
ną, wzgardzony Orfeusz znajdzie wdzięcz­
nych słuchaczy w zwierzętach. Na rui­
nach obecnych systemów gospodarki 
mlecznej zakwitnie złocisty kwiat nowęj 
muzyki, dostosowanej do gustów i upodo­
bań naszych krasul. Pod wpływem dźwię­
ków skrzypiec czy innych instrumentów, 
byle nie dętych, popłynie białą strugą ży­
ciOdajny płyn - mleko. 

W oborach rozpocznie się nOWe życie. 
W . jedn~j przeg,rodzie znajdzie się krowy 
na]czule] reagujące na dźwięki skrzypiec, 
w innej miłośnice organów, w innej entu­
~j3:stki Caruza, czy innego mistrza pie­
sn!. 

W szlachetnej rywalizacji, nie patrząc 
n?- i.loŚć i dobór pasz, krasule nasze przy 
dzwIękach muzyki i pieśni, obfiCiej ni~ 
dotychczas dawać będą mleko. 

MARZENIE KAŻDEJ KOBIETY 
Srebrne lisy będą na wiosnę naj modniej­
szym futre~, .nie tylk~ jako "boa", ale ja­
ko pelerynkI l zarzutkI. Tak przynajmniej 
chcą dyktatorzy mody, dla których nic 

nie jest za drogie. 




